
PROLETARIUSZ!' WSZ'ISTKICH KRAJÓW Ł~CZCIE srr;r .----

Od 21 do 29 VI w NRD 

referendum ludowe 
GŁOS ROBOTNICZY 

Plenarne posieclzeni~ . . 
Komitetu Łódzkieg·o 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNJCZEl 

PZPR ' ŃR 124 (3066) ROK X ŁODt, CZWARTEK, 27 MAJA 1954 ROKU CEMA 15 GR 

BERLIN, 26. 5. 

Jak donosi a,gencJa AON, 
-26 bm. odbyło się posiedzenie 
Jllby Ludowej Niemieckiej 
Jłepubliki Demokratycznej. 

Na posiedzeniu wicepremier 
Ott o Nuschke złożył deklara­
cję rządową w związku z pis· 
mem Rady Narodowej Fron· 
tu NarodOVfego Niemiec De­
mokratycznych z dnia 24 ma­
ja do Najwyższego Przedsta­
wioielstwa Ludowego oraz w 
związku z manifestem II Kon­
gresu Frontu Narodowego do 
wszystkich Niemców. W swym 
piśmie Rada Narodowa wystą­
piła z wn ioskiem, aby prze­
prowadzić w całych Niem­
czech referendum ludowe. 

")tto Nuschke zaproponował, 
by referendum ludowe odbyło. 
się w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej i w demokra­
tycznym sektorze Berlina w 
dniach 27, 28 i 29 czerwca br. 
Jednocześnie wyraził on ży­
czenie, aby Bundestag usto­
~unkował się do prośby Rady 
Narodowej z takim samym po­
cruciem odpowiedzialności, jak 
to uczyniła Izba Ludowa. W 
takim wypadku referendum 
ludowe można by przeprowa­
dzić w całych Niemczech. 

Po dyskusji Izba Ludowa 
powzięła uchwalę w sprawie I 
referendum. . 

• 
Na wzór Zarania 

Wielka elektrociepłownia 
powstaje w Łodzi 

Prace wstępne przy budowie 
• • 
]UZ 

· ~ 

rozpoczęte 
26 bm. w Lodzi rozpoczęły się prace wstępne przy budowie wielk!ej 

elektrociepłowni, drugiego tego rodzaju obiektu. w Polsce. Elektroc•e· 
płownia zapewni ludności miasta i przemysłowi łódzkiemu zwiększone 
ilości energii elektrycznej, a także ogrzewać będzie mieszkania oraz do· 
starczać powa:l:ne ilości pary technologicznej dla zakładów przemysłowych. 

\Przed Międzynarodowym Dniem Dziecka 

Podobnie jak elektroclepło­
wnfa na żeraniu w Warsza· 
wie, będzie to obiekt nowo· 
czesny, zbudowany i wyposa· 
żony w oparciu o najnowsze 
zdobycze techniki. Dokumen· 
tac ja techniczna elektroc iepło· 
wni po raz pierwszy opraco· 
wana została calkowicie w 
kra ju, p rzez praoowników 

wany całkowicie w ielki teren 
budowy, wybudowana boczni· 
ca kolejowa oraz magazyn na 
urządzenia i maszyny. W tym 
roku wzniesione będą także 
budynki gospodarczo • socjal· 
ne oraz rozpocznie się budowa 
fundamentów głównej hali 
elektrociepłowni. 

NA ZDJĘCIU: dzieci 2 pru>.dszkoLa w d<:ietnicy Tsao -
yang w Szanghaju na karuu!\. 

Fot. - CA!' 

Warszawsk iego Biura Projek· .------------­
tów Energetycznych. Głów· 
nym projektantem jest inż. 
Sowiński. Nowoczesne urzą· 
dzenia elektroc ieplowni czę· 
śc iowo wyprodukowane zosta· 
ną w k raju. 
Elektrociepłownia przyczy­

ni się do uzyskania przez go· 
spodark ę narodową znacznych 
oszc~dności. W porównaniu 
ze zwykłymi elek t rowniam i, 
wykorzystan ie ciepła ze spa· 
lanego węgla będzie mniej 
więcej dwa razy większe. Za· 
s tosowanie energii cieplnej do 
ogrzewania mieszkań da do· 
da tkowe oszczędnośc i , gdyż 
elektroc iepłownia zużywać bę· 
dzie- wyłl!czniE! najdrobniejsze 
ga tunki węgla - zamiast wę· 
gla wysokowattośclowego. sto­
sowanego w zwykłych piecach, 
oraz koksu używanego do o· 
pałania kotlów centralnego o· 
grzewania. 

W br. zostan ie zagospodaro-

Powrót 
delegacji 

Sejmu PRL 
z Kijowa 

WARSZAW A, 26. 5. 
Do Warszawy powróc iła z 

Kijowa delegacja Sejmu PRL 
z zastępcą przewodniczącego 
Rady Państwa , Stefanem Ig· 

-narem- na czele, któta na 'Z:<!· 
proszenie Rady Naj wyższej 
Uk raińskiej Socjalistycznej 
Republik i Radzieckiej wzięła 
udział w jubileuszowej sesji 
Rady Najwyższej USRR, po· 
święoonej uczczen iu 300-lec la 
zjednoczenia Ukrainy z Rosją. 

Działajmy na rzecz pokoju 
wespół z wszystkimi ludźmi 

bez wzgłttdu na ich p·rzekonania 

Powracającą delegację wł· 
tali na lotn isku członkowie 
Rady Państwa I posłowie na 
Sejm z zastępcą przewodni· 
czącego Rady Państwa. Wacła­
wem Barcikowskim na czele, 
oraz minister Spraw Zagra­
nicznych - Stanisław Skrze· 
szewski. 

Na lotnisku obecny był ró· 
wnież radca ambasady ZSRR 
w Warszawie, Jewgenij Baba· 
rin oraz inni członkowie am· 
basady. 

. 
Z obrad · Swiatowej Rady Pokoju 

Dnia 28 maja w 1odzlnach przedpołudniowych odbyło się czwarte plename posiedzenie 
sesji nadzwyczajnej Swlatowej Rady Pokoju. Obradom pn:ewodniczył D. PrlU, pnewodnl· 
czący brytyjskiego komitetu oilrońców pokoju. 

Korespondencja 

.z 

Edmunda 

Osmańczyka , 

Genewy 
p . t. 

,,W dniach 
tai1zych 

posiedzeń" 
patrz str. 2 

Pierwszy .zabral głos pastor 
kościoła anglikańskiego, L. J. 
Bliss, który zwrócił się do 
eh rześcijan całego świata z a• 
pelem, by przyłączyli się do 
walki o pokój I zakaz broni 
atomowej l wodorowej. „Na• 
szym wielkim zadaniem - o­
świadczy/ L. J. Bliss - jest 
Jzialać na rzecz pokoJu we­
spół z wszystkimi ludźmi, bez 
względu na it'h przekonania I 
światopogląd. Kościół katolic· 
ki nie powinien s tać na ubo­
czu, gdy chodzi o sprawę po.. 
koju. Neutralność w tej kwestu 
jest niemożliwa", 

W Imieniu zjednoczenia 
;i;wiązków zawodowych krajów 
Amt:ryk1 Łac1ńsk1el zabrał głos 
L. P. Gonzales !Kuba). W swym 
przemówieniu Gonzales pod­
kreślił, że masy pracujące 
20 krajów Ameryki Łacińskiej 
oczekują, Iż Swiatowa Rada 
Pokoju poweźmie w nadzwy­
cza jnej sesji uchwały, które 
wzmocnią walkę tych narodów 
o wolność I bezpieczeństwo. L . 
P. Gonzales ostro protestował 
przedwko próbom podejmowa­
nym przez kola rządzące USA 

• ; 

DNIA 28 MAJA br., O GDDZ. 19.00, 
korespondenci „Głosu Robotniczego" 

I przodownicy pracy 
spotkają się w Teatrze Satyryków, ul. Traugutta 1, 

na 

w celu ujarzmienia narodu 
Gwatemali. 

Na tym dyskusja nad pierw­
szym punktem porządku dzien­
neg~ nadzwyczajnej sesji 
Swiatowej Rady Pokoju wsta­
ła zakuńczona, 

* 
Dyskusjt: nad drugim punk· 

tern porządku dziennego 
„Sprawa bezpieczeństwa na· 
rodów" za•początkował b. mi· 
nister francuski d'Astier de la 
Vigerie, któr y podkreślił zna· 
czenie układu o bezpieczeń­
stwie zbiorowym w myśl pro· 
jektu wysuniętego przez dele· 
gację radziecką na konferen· 
ej! berlińskiej. Naw iązuj ąc do 
obrad konferencji genewskiej 
mówca stw ierdził, że świato· 
wa opmia publiczna potępia 
zdecydowanie wszelkie p róby 
podejmowane w celu storpe· 
dawania te j konferencji. 
Serdeczną owacj ę zgotowali 

zebrani wiceprzewodniczące· 
mu Swiatowej Rady Pokoju i 
przewodniczącemu Komitetu 
Obrońców Pokoju Chińskiej 
Republiki Ludowej, p rof. Kuo 
Mo-żo. W swym przemówie­
niu określił on konferencję 
genewską jako wielki sukces 
światowego ruchu pokoju. 

Kluczem do trwałego poko· 
ju w Azji - oś .viadczył mów· 
r.a - jest zbiorowe bezpie­
czeństwo. które by wykluczy· 
ło wszelką obcą ingerencję. 

Z kolei zabrał głos pisarz 
hinduski, Pandit Sunderlai, 
który stwierdził. że 360-mil io· 
nowy naród hinduski opowia· , 
da się zdecydowanie za poko· j 
jem. 

YI Zgromadzeniu Narodowym 

Glosowanie 
nad ratyfikacją 

u\tładu paryskiego 
odroczone 

PARYŻ, 26. 5. 
W dniu 26 bm. komisja 

spraw zagranicznych Zgroma­
~enia Narodowego 28 głosa-
1 .i przeciwko 8, przf 7 wstrzy­
muji;cych się, postanow iła od­
roczyc na czas późniejszy gło­
sowanie nad sprawą r atyfika­
cji układu o „armii europej­
skiej". 

Zaopatrzymy w żywność 
braci-robotników 

Aktyw gminy f opola 
wzywa chłopów 
pow. łęczyckiego 

do wspólzawodniclwa 

Wczoraj, dnia 26 bm. odbyło al.ę w Łodzi plena.me po­
siedzenie Komitetu Lódzklego PZPR poiwięcone ocenie 
pracy związków zawodowych w przemylśle łódzkim. 

Na plenum przybyli: członek KC PZPR, pn:ewodnlczlł' 
cy CRZZ, tow. Wiktor Kłosiewicz, zastępca członka KC 
PZPR, sekretarz CRZZ, tow. Artur Słarewlcz oraz zastęp­
ca kierownika Wydziału Organizacyjnego KC PZPR, tow. 
Stanisław Szymański. 

W obradach plenum uczestniczył rilwnleł sekretarz KW 
PZPU w Łodzi, tow. Stacburka. 
. Referat na temat pracy związków 'zawodowych w prze­
myśle łódzkim w świetle ucbwały ą:c PZPR „O pracy 
związków zawodowych" wygłosił sekretarz KL Pz.l'R, tow. 
Bolesław Malinowski. ·• 

W dyskusji gło8 za.błerało 18 towanYszy. Obszerne prze· 
mówienie wygłosił przewodniczący CRZZ tow. Wiktor Kło­
siewicz. 
Podsumował dyskusję I aekretarz K.Ł PZPR, tow. Jan 

Jabłoński. 
Plenum podjęło jednomyłlnle uebwalę dotYCZl\Cą polep­

szenia kierownictwa partyjnego prac111 zwl111zków zawodo­
wych w przemyśle łódzkim. 

W drugim punkcie porządku obrad plenum jednomy!ilnle 
wprowadziło w skład plenum I egukutywy Komitetu 
Lódzklego PZPR sekretarza KL, tow. Tadeusza Dani· 
łow!cza. Plenum jednomyślnie wprowad:Dło w sklad plenum 
i egzekutywy Komitetu Lódzklego PZPR przewodniczącego 
Prezydium RN m. Lodzi. tow. Bolesława Gera.gę. 

W dniu wczorajszym odbyła się w gminie To· -----------------------------­
pola, pow. łęczyckiego, narada aktywu gminne· 
go i gromadzkiego, tj. radnych, sołtysów, preze· 
s6w kół ZSCh, sekretarzy 1roma zklch organ!· 
za.ej! partyjnych, nauczycielstwa, pn:odujących 
chłopów i robotników z zakładów pracy, po· 
święcona podsumowaniu osiągnięć I ujawnle· 
nlu braków w realizacji obowll\Zkowych dostaw 
żywca, mleka, ziemniaków ! wpłat podatku 
gruntowego. 

Zarówno z referatu wygłoszonego prz~ prze· 
wodniczącego GRN, tow. Pacholczyka, jak i z 
dy skus ji, w której zab ierało głos 24 przodują · 
cych chłopów i aktywistów gromadzkich, prze· 
b i jała głęboka troska o realizację planu obo· 
wiązkowych dostaw. Uczestnicy na.rady dzielili 
się doświadczeniami w pracy, wskazywali ku­
la ków i ich zauszników, sabotu jących obowląz· 
kowe dostawy, wyc iągali wnioski w celu ukró· 
cen ia spekulacji i przyspieszen ia świadczeń na 
rzecz państwa. 

Mówili o tym małorolni chłopi: Zygmunt Ko­
walczyk z gromady Łęka, Antoni Kotarski z 
gromady Chrząstówek , Tadeusz Ptaszkiewicz, 
nauczyciel z gromady Gawronek I innL 

Na zakończenie narady. uczestnicy jej posta· 
nowlll wykonać plan obowiązkowych dostaw za 
pierwsze półrocze br. do 15 czerwca w 100 proc. 
Wezwali oni równld wszystkie gromady pow!a· 
tu łęczyckiego do współzawodnictwa. 

Attlee i Bevan 
pojadą w sięrp_nju 

do Chińskiej 

Republiki 
l-udowej 

Przemysł jedwabniczy 

LONDYN, 26. 5. 

zaciągnął dług 

wobec kla~y robotniczej 
Sekretariat partll labourzy­

stowskiej podał w środę do 
wiadomości, że na zaproszenie 
Instytutu Spraw Zagranicz­
nych Chińskiej Republiki Lu­
dowej w sierpniu br. uda się 

do Chin delegacja partii la· 

Na wczorajszej naradzie aktyw gospodarczy I polityczny 
przemysłu Jedwabniczego poddał krytycznej ocenie działał· 
no§ć tej branty za okres 4 miesięcy br. W obradach uczest· 
niczyi minister Pn:emysłu Lekkiego, tow. Eugeniusz Sła· 
wiński. 

Nie · wykonano w pełni za· 
dań pod względem asortymen· 
tu i to w artykułach szczegól· 
nie poszukiwanych na:· rynku 

.bourzystowskiej z b. p r emie- (podszewka atłasowa, tkaniny 
rem C. Attlee i przywódcą le- adamaszkowe na kołdry, jed· 
wego skrzydła partii Jabcu- wab w kratę na bluzki). 
rzystowskiej Bevanem na cze- Niedomagania te przysłania· 
1 Delegacja będzie .przeby- Ją . w pew;iym s~opn iu niewąt· 
e. phwe osiągnięcia przemysłu 
wała w Chinach około mie-

1 
jedwabniczego pod względem 

siąca. rozszerzenia produkcj i o cal-

kowicie now e wzory. Podczas 
gdy w I kwartale ub. r. pro· 
dukowano 68 w zorów tkanin, 
to w tym samym okresie br. 
- 114. 
Poważnym zaniedbaniem 

przemysłu jedwabniczego jest 
n iewykonanie planu jakości 
(zadania zrealizowano tylko w 
branży pasmanterii). Zwłasz· 
cza wykończalnie przyczyniły 
s ię wydatnie ·do niewypelnie-

-------------------------. n ia zaplanowanego wskaźni· 
ka. 

Bidault wyjechał 
po instrukcje do Paryża 

PARYŻ, 26. 5. 
We wtorek, 25 bm. w ieczorel}1, szef delegacji francuskiej 

w Genewie, minister Bidault wyjechał nagle do Paryża, aby 
wziąć udział w posiedzeniu gabinetu francusk iego, które od· 
było się pod przewodnictwem prezydenta Coty. W Posiedze­
n iu tym wzięli również udział generałowie Ely i Salan, któ· 
rzy powrócili :i; Indochin. 

Posiedzenie było niejawne. 
Dzienniki podaj ą, że mini.ster 
Bidault złożył na tym posie­
dzeniu sprawozdanie z prze­
biegu wtorkowego posiedze· 
nia konferenc ji genewskiej, 
na któ rym szef delegacj i Vie t­
namskiej Republiki Demokra· 
tycznej przedstawił propozy· 
cje w sprawie całkowitego i 
natychmiastowego przerwan ia 
ognia w Indochinach. Propo· 
zycje te były rozpatrywane 
przez uczestników posiedzenia 
i minister Bidault o trzymał 
odpowiednie instrukcje. Po· 
nad to minister Bidault zapo­
zna ł się z wynikami podróży 
do Indochin generałów Ely, 
Salan i Pelissier. 

W wyniku tych · zaniedbań 
niedobór w planie akumulacji 
za okres czterech mHmęcy 
wyniósł przeszło 20 mln. zł. 
Ta suma stanowi dług zaciąg· 
nięty wobec klasy robotn iczej . 
Spłacenie go jest pilnym za· 
daniem załóg przemysłu jed· 
wabniczego. 

Dyskusja na naradzie wy· 
kazała, że większość przed· 
stawicieli kierownictw gospo­
darczych I politycznych potra· 
fi rzeczowo i samokrytycznie 
ocenić sytuacj ę ·1 nie zasłaniać 
błędów przyczynami obiekty· 
wnymi, jak to usiłowali czy­
nić dyskutanci z „Pierwszej 
Rudzkiej" i Kaliskich ZPJ. 

Obrady · podsumował mini· 
ster Stawiński, podkreślając 
don iosłe znaczen ie polityczne­
go wychowania załogi, aby 
zdała sobie dokładni.e sprawę 
z konsekwencji, jakie wywo· 
luje n iewypełnienie zadań w 
podstawowych wskaźnikach, 
jak rzu tuje to na sytuację go­
spodarczą naszego kraju. Ob· 
niżkę cen trzeba wypracować 
- ten postulat musi dotrzeć 
do świadomości każdego robo­
tn ika. 

Na ll<lkończenie narady ze­
brani podjęli jednomyślnie 
uchwalę nakreślającą linię 
walki o wyrugowanie dotych· 
czasowych błędów. 

Krajowa narada 

przodujących kobiet 

ze spółdzielni 

produkcyjnych 
W pierwszym dniu obrad 
pierwszy zastępca prezesa 
Rady Minlstrów Zenon No­
wak wręczył najbardziej 
zasłużonym w walce o u. 
mocnienie· ł rozwój spól· 
dzielczości produkcyjnej -
przewodniczqcym rad ko• 
biecych w spóldzielniac]l 
produkcyjnych, hodowczy. 
niom, brygadzistkom polo· 
wym i aktywistkom pracy 
kulturalno-oświatowej WI/• 
sokie odznaczenia paiisiwo• 

we. 
NA ZDJĘCIU: wiceprezu 
Rad11 Ministr6w Zenon No. 

. wak dekoruje złotym krzy. 
iem zasługi Józefę Walczak, 
pracow?łicę brygad11 polo­
wej ze spółdzielni produk.. 
cyjnej Bobrówko, pow. 
Strzelce Kratiiskte (woi. 

Zielona Góra}. 

CAi - rot Ostrow1kt 

Ogólnopolski 
Zjazd Naukowy 
Pols~iego Towarzystwa 

Farmaceutycznego 
W dniach 29 I 30 maja br. 

odbę<fzie .się w Łodzi II Ogól­
nopolski Zjazd Naukowy Pol­
skiego Towarzystwa Farma• 
ceutycznego, poświęco~y o­
mówieniu dorobku nauk! far· 
maceutycr,neJ w Polsce Ludo­
wej. Uczestnicy Zjazdu wy· 
słuchają referatów z zakresu 
różnych gałęzi farmacji. Prace 
szczegółowe toczyć się będą w 
trzech sekcjach: leku roślin• 
nego, leku syntetycznego I 
technologi! oraz sekcji anall· 
tycznej. 

·'WIECZORZE ARTYSTYCZNYM 
zorganizowanym przez redakcJ'= 
„Głosu Robotnlczego11 I „Artos11 

Polityka Indii - oświadczył 
mówca - opiera się na zało· 
żenlu, że każdy naród ma 
prawo do samookreślen i a. 

Fabryka tm. 9 Maja w Pradze wyprodukowała ostatnio 
pierwszq partię nowych motocyk li ,,Jaw a CZZ" o ku­

baturze 250 ccm. 

Ruda dla huty· im. Lenina W drugim dniu Zjazdu od· 
będzie się walne zebranie 
Polskiego Towarzystwa Far· 
maceutycznego, na którym o-

Bliski jest już dzień rozruchu pierwszego wielkiego pieca mówione zostanie m. in. za• 
huty im. Lenina. W miarę postępu robót wykończeniowych gadnienie le~szego powiąza• 
przy korpusie p ieca oraz automatyce sterującej, na stację nla nauki z życiem. 
rozrządową huty przybywaj,ą coraz. to nowe t ransporty wy· w Zjeźdz ie przewidziany 
sokoga tunkowej rudy krzyworosklel oraz rud krajowych jest udział około 300 naukow• 
i toDników. I, ~Ó"". ;polskich. · 

Na wczorajszym posiedzeniu 
zabrał też głos przedstawiciel 
PQlski. Jaroslaw Iwaszkiewicz. 

NA ZDJĘCIU: m inister Budownictwa Maszynowego, 
Karol Polaczek w towarzys.tw\e inżynierów fabryki 

oglqda m otocykle. 
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Fra.ncji i Niemiec mery anie orpe UJą . I . I-· 

przeciw ,,europejski~; rozmowy w sprawie Jednoczesne przerwanie DRnl3 
wspólnocie obronne1" · ł b I d h' 
w~~~:.'.:.r:d_:~~~ ... !a~~! pokojowego uregulowania na Ca ym O szarze · n OC In 

•klej Powszechnej Jtonfederacjl l"racy (COT) 1 Zjednocienia GINEWA, 18. IJ. Wolnych NknliłKlkł- h z 1 kó z WecllllC łnfonnacJt, kt6nl dotarłt do prutła1awtclell praą "' Głbewłe, 116\\>tlil czttch, 
e w Il• w •lfodowycb CFDGBI, do b I k ' k • wtorlowąo PGlllld&elllA w łci1łym l'fonl• b:rlo ołlnerne exPGtte Omłlltawłtlel"' 'Vietnam-

::~~:;c~o~!:, i:~~,:: ::::~e:.N~e:~~':~ ~,;~,";:~~ pro emu or e ans Ie go 1kieJ Republiki Demokratycznej, Fam wan Donga, który pntlłataWU l 1pr~wa1 •WóJ 
walki tych organlzar(jl związkowych 0 pok6J, prsećlwko punkt widzenia na sprawę uprzeatanla ognia w Indochbl~ch, 
w1tkrzenllllliu' miłi&aey11mu I fa1tysmu, w obronie żywothycb Uczestnicy konferencji uzna- taktu między stronami ,zaln„ do aprobat1 kon!eten.c1l 'e· 
f.tOeresóW mae prac'llljl\cycb I lćb praw świl,zkowych, li to expose .ri telńe.t do dys· terełowan;ymi. rtewskiej. 
w chwili obecnej _ glosl o- .Tak donosi z Genewy 1pec)a1nf korespondent AgencJl Nowyeh Chin wiele wskH11Je ku~jl I bylo ono niewątpliwie Jeil\ chodli o kollkretoy 8) Delegacja Vietnamsklej 

na to, że mimo wysiłków delegacjl Chińskiej Republiki 'LudoweJ I 1t6reaftsk.ie• ltt!„u• tematem rozmów mlc:dey post- prt>gram, atorlnulowan,y prtez Re!)ublikl Demo:>&ratyc:z.-rędzie - życiu naszy1eh narO - v· J V t bliki Ludowo - Dembkr&tycznej zmierzających do pak0Jowe10 uregulowania problemu czególnyml delegacJamJ pod- pl"Zed~tawlc i ela Vietn•mskiej nej Wyrata zgod~ na propozy-
dów zagtaiA niebetlplecteń- le namczycy koreafl&kiego, Słany ZJtdl'loe:&one tam.lena!1' 1torpedowaó rozmowy w aprawie Korei czas środowej przerwy w ob- Republiki Demokratycznej na cje delegacji francuskie) w 
stwo. · Cżyni st~ wszystko, aby w Genewie. 1 . radach. posiedzeniu wtorkowym, to liprawie wymiany jeńCOw. 
utwoczyć osławioną 

1
,europej- Należy u.znaczy~. że podczu tnotna go uj~6 w naatępują- D~le1tacja Vietl'lamskit!j Re· 

sk4 \vl!pólnotę ob:ronlll\" _ o- mieszka1"ący W kulu.arach Pałacu Nero- t!r;ył w poniedziałek, 24 maja, dni~ pokojowe \ltełUlowanle dyskusji nad probletnttn prty• cych puolttach: P\lbllk.I. Cet:nokrat)'C!2.neJ nie 
dów stwierdzajłł1 że deleiiat dziennikarmm, te nle zgodzi p1'ol)J.trnu koreańsltlego 1 w wrócenia tioko}u w Indochi- t) Zupełne i jednoczesne · :tia4za ~lę na odseparowanie 

parcie dla -agresywnych sił w Stanów Zjednoczonych Be· się na utworzenie komisji tym celu etyn\ą pr1ygot0Wa· I nach z powszechn,Ym uznaniem pirterwanie dzlałeli. wo- sprawy l>atet Lao i Kh:rneru ód 
Europie - potvołAn4 po to, we Fran ej· i dell Smith nosi się z zamia- państw neutralnych, która nia do storpedowania obrad przyjęta została koncepcja bez- jennych na całym obszarze •l,}rawy Vle1ihamu, ale ktwier· 
aby wskrzesić militacyzm nie- rem ogłoszeni.a ośwladt:żertia, .!:prawowałaby kontrolę nad konferencji genewskiej. pośredniego nawiązania kon- Indochin. Dotyczy to z.arów- dza, żl! w ka!dym rażie można 
mieckl. • • • Iż rozmowy w sprawie Korei Wyborami W c:ałej Korei. no wojsk regularnych, jak l ra~~ od Vletn.arnu, jako nlll-, popierają pronozycje powinny być · zenvane, je~ll 'W°U)l$tkb to Włkł\zUje - pl· oddziałów nieregularnych - wat.niejstefo terenu dzialiń 
Kierując się egoistycznymi ł' Związek Radr:iecki, Chiń6ka an koteiponc1et'l.l Aiehcl! No· s k I t I ł h bez Wqlędu na to, gdzie toczą wojennych, a na&Łętm.te prźejłć 

lntereaaml ł nienaW1Aclą do lu- Fam Wan Donna w Genewie R~ubl!ka Ludowa 1 KorNń• wych Chin - te Stany Zjed· pe u an ow ... po . apac . się Ob!!Cllie walki. Delegacja do l>atet LllO i Khmeru. J'a· 
du, koła rtĄd-ce Francji i I łka Republika LUdowu • Ort- llOt:rone pn:ygotowują zerwa- Vietl'le.mskle] Republiki De- kil!! S'Orozumlenle 'W tej kwe-
Niemlec: zacpodnich uprawlajl\ l'A'R z mokra tyczna nie zgodzą się nie l'O?.tt'l.ów w sprawie Ko"teL mokratyczneJ podkreśliła, że stli je&t ruewą~wi• moillwe. •~ y • 29• li. na żndartia mocarstw z.acho· k -' , k po przerwaniu działań wojen- W zakot\czeniu FAm Wan J>bli..,kę, kbóra lJrowadtl na- , Oz!ennik „Liberatioo" opu- dolch~ Amery anskie oła rządZĄce W ot\&blłm łll:Ułe ohllerwttle •lę wzrftołbn1t 11zlalalnoś6 fiydi samoloty trahC'Uskle nie Dong l>odkreślll, i:.e naród vlel-
sze ltrsje do katastrofy. W Is- 'blikował pismo Vielnarnc:zy- są niezmiernie podrażnione elemeftl&w 1pelrnł11.eyJhYch n& Wiil W lnh dnlaoll t>l"ZYlll.pa- Powinny prtelktywać nad te- namski pragnie .gorąco pokoju 
tacie ree<:zy jedynym, wyraź- k6w mieszkających we Fran- Po wysunięciu w do. 22 ma- faktem, że propozycje mini- no UllOWU łtłlkll bloblltk'll'IV, klón;y •pekulowalJ mięsw rytorium Vletoamskiej Repu- oraz wyraził pogląd, że moi:.li-
nym ~zultaiem utworzenia-„e- cJI. ja nowych propozycji przez stra Czou Eo-laia 1 rrtlni!tra z poł&,Jemne10 ubOJu. bliki Demokratyctnej, a więc we je9t ustalenie ogólnych za-
uropej&kiej wspólnoty obron• Mt, Vietnemczycy Ch!Mką RepubllkE: LlldóWlf I Natn Ita w kwe1tli kottań· Marian Cybert, !ilmlestlt~ly nie powinny być wykonysty- sad ttwiesz&inlA broni w lndo. 
n~" .moh być 1:1itlóżllwienie 3twierdza pi1tno - mle~tka- koreeńską Republikę Ludo· sklej spotkaiy si- t p<)Wszech· w Łodzi, przy ul. Rzgowskiej wane do celów wywladow· chinach, zasad, kthre 'b:y-l:y-by 

ją cy we Francji, witarns z rb.- wo - Demokr.a tyczną rzecznik ną al)rObatą Ol)inil publicznej. 17, :z.ati::tyinaoy z04iUI u nie- Konf erenc1·a czych. Franctlskle okręty wo• dG przyjętia dla W&Zylikl~ u-zalmrtym wrogolll na1'odó\\I dośClą takt przybycia do Cła il!g:ilJi.:y- Mlld!!l ml'l)SeM. Cy· jenne n ie powinny zapuszcza~ czestnik&w konferencji w G•~ 
niemieckiego i 'fr-ancusltlt!łO, tJ. newY Zlist~y premiera ram d!ltgacl! amerykańskiej ·O· Ostatni• propogycje miń.i· bert ltU~U jaiOwk- 1 lOO•kilO- się ha wOdy terytorialne Viet- bewie. 
mtntłafystbm niemH!t:klrn - i Wan Droga I delesacjl Viet~ lnajmlł, te <>db~ą si~ naj\V}"' 11tra Czou ltn·laia i mlrt!Atra łtillnO\vłło &WlfllakA od l>Yłll- oam~kiej !iepubHkl bemokra- ---11111111-••••---
to po raz trzeci w ciągu U!to namskiej Republiki Oemoktll• tej dwa dalsze posiedzenia Nam lra UthOtllwiAll\ fliew,t· 10 gtllnatoWłltó i;óllcj;t.ntl sekretarzy . t-tełn~j. ZE s' WIATA tycznej, Zapewnlłmy deleg11~ -• I • AhtOhlego Cyrullt'l&kleito 2 P11- 2)Ustalenle stref rounieszcze-s~le<eiłl _ 1~~"""tania przy 1 j ł""'w t:cone problemowi ko- pliwle osląi:nięcie porozu.nue- I nla wo· j•k re-·•arnych __ ..,........ CJ!t, te popieramy Je. Walkę rz~Cżl?Wa, W póW. ~zyc!Um 0 e~ n• 
poJ*tclll I w im!~ lntetesów dyplornfltycmą o pnywróce. roońslde!nu. nia w sprawie Korei. Nie jest mli:so sptteaawał po e~nach W • h wszy1tltlch trzech paflstwach 
imperialistów amerykińllRtch t1l~ póltojui jedności i niua~ Prtedstawlciel rządu lisyn· to jednak na r!ilt!i a!Ttel'ykań· spekulacyjnych. OJIWódzkic indcx:hlńsklch. tJstaleole to 
krwawych •Wlntut w !lurople wisło~ci kraju. manow&kiego PyUh oświad- 1;kirt\ kt>loffi f'ti\tiż!lcym , które Po'Ninno być dokonane na 
i n. 

-"·m •-w1 ..... - uplet:1.Ją sill prty tym, że pod· Are.!ztowany zosta1: również Kom1·lel6W llbdstławle zaml-any terytoriów Ili 
_..,, ..,.,_ za systematyczne dokonywanie ··• ,., t 1 b ó stawa rozwibz.ani.a problemu "" ~e u u worzen a o szar w t'#AKUACJA AANNYCH JtMCOW ~~ podkre~a, ~e w wy- ... " nielegalnych ubojów łwlerząt W k h scalonych, co byłoby bardziej WOJr.NNVGH w v1tTNAMIE 

niku prowadzonyth pttei kota koreańskiego powinna być rzeźnych Ahdtzl!.1 Kołodziej- f OnlWCZJC celowe niż tworzenie izachciw- łS blń. ewilk'-- dalszych 

r
--"- tych k"d......., ,..,.

11
,„k'i niel~alna rewlucja Za:roma· czyki z .gromdady Wojnowice w ZSL nlcy. Przy tamlanle teryto- 141 cl,tk6 rl!Wlych Jeńców frMi-,.__..~ ,....,v~ ,.,.... ..,., dzenl.!l Ogólnego l-<Z i tłom.a· pow ecie ra omszcr.ańeltim. rlóW kMleczoe Jest kierowa- cuaklch z l>IM llell Fu. Do _,; 

t"'-,'Ul"" 1'l d ~Jny w 0 bm. ewllkuvwllń9 · l•c&nle 710 P ...,„v 8 0 • •- gają slę wraz z prietlstawide- T·adeu&z KO&akl>w.sltl, za- nie il~ wzgl~aml polltycznt- rannych J•J\c6'#. 
tatrucłl tai..c!I pow.tnlt Pol!Ot- iem reżimu Jlsyfimanowslde- mies1kaly w Białej Rawakiej, WARSZAWA, 211. 5, ml I •trateglct~ml oru ~l~- Jak peclaJ~ -Mluull rah· 
szyty &ię warunkł bytu maa od dłultllzego c!UU ltUdhlł t;Ję cl• J)Od Uwllt~ rCltmlaru tyeh nych Jańtłw "'• byt sM<ońcR<>na, praeujlłCY'Ch Franc)i 1 Nlerru~ go, aby Organl.Zacja NarM.Ow nielegalnym uf>ojl!fi'I. Ptzed W Na1;2elnym Komitecle obatatów, linb:Y ludnOścl !::~~ na:.~JLlfłł'ttJ~l•CA filOClod' 

Z.jednoczonych uzyskała pra· kilku dniami dokonano u nie- W3'konawczym Zjedn-OCZonego I 'WlltUnk6'W lt011'!)0(1arczych. 
zacł'lodnich. wt> wtrącania się do„wewnę- go rew11il, politzu lttórl!j zna- S\toru\lctwa .Ludo~go odbyła K1td11 terytoriutrl oowlnno EKl„LOi.IA ltl Uł'11011towc\J 

trznyc'b spraw Korel. Ządanie leziono 50 kg inię6a wieprzo- się oe\atfilo konferencja sekre- stanowi~ ćl~~ pod mcl41dem AMlflYKAMlłlCIM 
· · t' d · wego, '" i ... „~•·· K . t g~podarczym. "• llOkladatt 1.-nl11t-a ..,„ to jest niemcz 1we o przyię· tar'l.y no ewvu.<.l\.lCh orni e· 3) Utworzenie _zgodnie 1 ,.,,i..~.i.1 ... „„l'lnlftą'611" n••tll-

cia dla narodu koreańskiego, Nie st>leszył si~ ~ tealltaeją tów Wykonawczy,c.h ZSL. \>t"Ol>MYCI' dele&AOii :C:~lt~~ w 1Ta0kv. od~~t! 
poniewat ONil dała się użyć planu obowią-zkowycn dosł.ew .... I ł 1 franeuikiej - reJm6w td.~ml· rany. 

Z'ywca kulak Edward WOjtlac• "' cza! e kon erencj doko- rt _„ ..... t f 
jako narzędz.i.e agtesywrcyCh kl - w1· ~ś~1'ćlel 24-hektarowe- nalló óCeny odbywających sie • aryiowany .... ml"""y s re a- ll'OWUIC:HNY ltlłAIK HUTl'll-
kół Stanów Zjedndczony'ch, a " d w powiataeh s.tatutowych wal· ml roemlesaOl!enfa woJlk obu KOW .tMll'IT"H" 

go gospod.atstwa w &tomi! tle nych z.l. a?.dbw Stronn\ctwa, 0 • si.ton. Linie den\arkacyjnt po­
które rozpętały krwawą woj· Wojciechowice. w p0w\ecl~ wlnhy w miarę lńoml'llćl pl'%e· 
nę iiutclwko narodowi kore· kutnowskltn, mimo ~e termin mów1ono t>nt!bieg rozszt:n:o-ń biegać WldlUt tranie natutal· 

dostawy d~wn~ minął. WyhO- l'!Jch plehatnych J><>Sh:'d~e h .,. „ _, ańskielt\U. ~ • ..., W j w „„L o"c . n.duł 'te &tron b~ul 

W akot'lcnntu Po~hna 
KonfederacJ• l-'racy i ~Je<1no­
c2ltrue Wotnycl'I, Nletnlećklth 
Zwi~ów 'Zawodowych apelll­
ją do " WSl;ystlt:lch luditl l)racy 
we Fran<:Ji, w Niemcheh u­
chodmch 1 w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej, aby u­
macniali jedność dzialanl!I w 
walce o wzaJemne :Z:b!Jżenie 
nt.rodów ft-.ncusklego i 0111-

mieckiego pr2eCiWko utwottł­
nlu „europejłklej wspólnoty o­
bronn~i" I pttedwko 1.tmbroje­
niu odwetowców zachodnio­
niemieckich. 

W l11łh młesląeu odbllł sił 'W Hamburgu włec p.,.otrstel­
c11,n11 kierowców, którzy wob~c znacznł!go zwiększenia 
nakladan11ch na nich podatków żądali ustąpienia mini-

dt>waoe ptte:t aleble utukl lll• 0 · Kom. tit. .u" ' a na~ mogła rozmieszczać swe wol-
W aakończenlu korespon· bijał w celach łl)ekuJlicyJnych. stępltie sl)taW)" realizsejt dęnt Aaenojl Nowych Chin w dniu 20 I.im. r.a speku~Cjłl \ obowiązkowych dołta'N_ . oru ska we wtasnych strefach, tak 

podkreśla, te WłZ"ltko waka· -"botowartle obOWlą:tkl>W"Ch udział oltfl.iw Orgahlz.acy3nych jak b~zie uważała to za wsltl· 
' ... J I 1 ob 2ane, przy czym dotyczy to 

zuje na to, że amerykańskie dostaw żywca, 1rullik Wojda!:ki l ZSL w organ r;ow~mu . · wszelkiego rodzaju oddziałów 

w A..,.nttfll• l'Oll!Nt•"' a\1 
pew-hny •tralk l'llrtnlkó•. 
"ul!llGY arQentrl\11:y pr11yst11plll 
llo łtra11111 łl9 ~1• H 1tl"Ony 
pracodawców pod)tcla rozmów 
w sprawie podwytkl płac I poleP· 
szenia wat"Unk6'w pracy, W atraJ· 
kU bien• udział około 'oo ty•. 
l"Obotnlków. 

I. 

K
tóN!g<>ś dn111. Jadłem obiad zjed~ 
nym z bohaterów mego ol'.>0-
wladan ia „Nowa księga dżun.,. 

gli", Bard:zo to zabawne było dl& nas 
obu uczucie. Postać powiesciowa i 
autor trącaiący się kieliszkami :& wi­
nem, tajadaJący wspólnie pstrąga z 
gen~wsRiego Jezlora I ro~mawiający 
o kraju, w ktt'>l'ytn toc>ttła się akcja 
o);>(>Wiadanla. A t:>ylo to tak:: 

- Przed dwoma laty naplsa!erń o. 
powiadanie o walce ludu malajskie­
go, wstrząś1'1i~ty znaną fotograłlą 
przedstaWlb.jątą brytyj1klet10 żołnie­
~a. trzymającego W r~ku odci~tą 
glowę mlódego Malajczyka. W opO­
wtadaoie wplotłem scenę, w której 
tnej korespondenci prasy amerykań• 
skiej, francuskiej I aneielskiej tapo­
zoają dowódcę wbjsk brytyjskich 
na Malajach, generała T!!tnplerll, ze 
swoimi wrazen\ainl z podróży po kra­
ju. Oparłem się nl'I auteotyczhyc:h 
reportażach, zachowałem imiona i 
nazwiska autorów owych reporlaty, 
przy e2ym Jedynym, który tilsal ucz­
ciwie i tak też przemawia w moim 
opowiadat'l.iu, był znany korespondent 
z oalekleita Wschodu dtlennlków „Le 
Mondll" i ' „Manchester Guardian", 
Robert Guillain. Wsławił się on póź­
niej kc;ireapondeneją ! Indochin, był 
w tym roku w Dien Bien Fu, wydo­
stflł się stamtąd samolotem, oo i li 
Hanoi przyleci.al teraz d.o Genewy. 
I at!id nasze tpotkanle. 

Było to w czasie wojny koreańskiej 
- opowiadał Guillain ~ leciałem :t 
Bangkoku do 'l'Okio l w samolocie 
zobaczyłem Jakąś młodą, pięknie u­
malowaną ooóbkę ~ jak się okaza­
ło, An'lefykankę - w mundurze wo­
jennego koret>pondecnta. Na ramieniu 
miliła hilś2.yWkę z napisem, który 
mnie zaEzOkówal~ „UN-WA'.R cor­
respondent" - (korespond11nt wo­
jenny Ól'gllnlzacji NaM>dów Zjetloo­
c'iMYch). Wydało mi il~ to rzeczą 
oiestycha.M„ że ONZ ctworzóTll dla 
Zllptibiegania woJnom wył)rła wo­
jennych korespondentów! Gdy przy­
Jechalen. na Koreę, zauwaiytern :& 
przyjetnnoścl:i, ee wszyscy korespon­
denci lnoyah narodowości, poza A­
merykanami, wypruli srebrne literki 
„UN" ze swych naszywek.„ 

Autor „Rzeki Czerwonej", Miro­
sław żuławski, który upoznel mnie 
z Guillain, nawrócił do vietnatnskkh 
spraw. 

- Ilu ludzi tyje w Delcie? .;..... za­
pytał. 

- Ponad pl~ć milionów, może 
sześć. To najbardziej zaludniony za­
klłtek świata. 

- I tam chce pan Lanie! prze.pro­
wadzić drakońskie, jak się sam wy-

1tr!l kómunlkatjl Seebohma. 
NA ZJ)JĘCitl; jTa[lment wil'cu. koła rządzące zamierzają użyć :to.stal aresztowany, chodach „Dni Oświaty, Ks-iąz· zbrojnych łącznie z policją. 

wszelkich sposobów, «by µtru· I S. L. ki l Prasy". 4) Położenie kresu aprow•· 

KONFERENCJA W OBRONIS 
DZIECI WE. Wt.DSZECH 

Fot. - CAF 

W DNIACH TAJNYCH POSIEDZEŃ 
Edmund Osmańczyk donosi z Genewy 

raził, działania wojenne, by ratować 
Hanoi? 

GU!llll.!n znów rodotył ręce I sz~pa 
nął: .... Tak, to byłoby potwor11e. 

G<iy&l'ly Wychoditill li! re!taUrllcll 
padal deszCż, Od jeziora dął ziąb. 

- Gwałtowne ochłodzenie się i;to­
sunków artgilllsko - amerykańskich -
powied2.iał Mfroslaw żuławski - po­
psuło .nam pogodę w Genewie. 

Il. 
\ 

Powoli dowiedzieliśmy się szcze­
gółów na temat planowanej in­
terwencji: w zeszłym t.}'godniu 

ambasador Francji w tJSA, l3oooet, 
z polecenia ministra Bidault udał się 
do ministra Dulles~ i zaproponował 
mu ro;zmowy w sprawie układu fran­
cusko • amerykańskiego, który by 
zapewnił Fl'ancji, ściślej rządowi La­
nie!a i Bidault, zbrojną interwencję 
USA w IndOchinach. Układ taki miał­
by wzmocnić bardzo słabiutką po­

· zycję pana Bidault w Genewie I u­
motliwić mu szaotaeowanie partne­
rów w rokowlmiach o IX!kój w Indo­
chinach grotbą rozszerzonej o inter­
wencję aml!rykańską wojny w Viet­
namie. 

W 11obotę o tych waszyngtońskich 
rozmow11.ch p~eczytał w ptasie fran­
cuskiej wiadomość minister Eden w 
~newie, a rn•emler Churchill w 
LOndynie. Wedlug bardzo autoryta­
tywnych źródeł obaj szanowni gen­
tlemani wściekli s\ę na to paktowa­
nie poza ith plecami dw6ch bądź 
co bądź ich atlantYcklch soJusznikó\V. 
W ltbie Gmln premier Churchill r!lz 
Jeszcze opowiedział się przeciwko 
lJodejmoWliniU jakiejkolwiek decy­
:ijl w południowej Azji {>tzed końcem 
konferencji genewskiej. A w Gene­
wie minister Eden miał do§~ przyk1·e 
rozmowy z panami Bedell Smith i 
Bidault. 

Podobno ze strony amerykańskiej 
padły nawet słowa, że „polltyka pre­
mier& Churchilla grozi nie tylko 
spoistości brytyjskiej partii kooser• 
watywoej, ale i spoistości imperium 
brytyjskiego". Inaczej mówiąc: uwa­
żajcie, bo my, Amerykanie, możemy 
wam rozbić Wspólnotę Brytyj ską i 
rozbić waszą większość rządową w 
parlamencie. 

Jak na stosunki międzysojusznicze 
- to dość zabawne rozmówki, 

Itr. 

T
rudność polega bł tym, że 
mamy w Stanach :Z:jedoo­
'C~hyt'h l>6ł tuzina mlol-

sttów l!!)l'a\V ~agtłlfiictnych i kaMy 
ż nich ża wiele l'ńówL. 
~ Jak to steściu? 
- Zaraz panu wyliczę: pierwszy, 

najbardziej chwiejny, to prezydent 
Elsenhowec1 drugi - to mr. Fo.ster 
Dulles, tr:r.ect - to przewodnlciąey 
pat-tli republikanów, seoi!.tot know­
land, czwarty - to przewodniczący 
komisji zagranicznej, senator Wiley, 
piąty - to repulllikańskl seoetot 
ze stanu Michigan, pan Ferguson, 
no i szósty - śenator z Wisconsin 
- McCa\'tl'ly. 

Istotnie, preypomnlalerrt sobie, że 
każdy z 'tych sześciu panów zabie­
ra! już 1'tlkllktotnle glos w 'Czasie 
trwania konft!rent:ji geoe~klej na 
temat spraw tu omawiM1ych I ta 
każdym razem byto wiele szumu 
wokół tych wypowiedz!, często wza­
jemnie się wykluczających. 

- Kiedy iyl Roose\lelt - west­
chnął m6l rozmówca - \\•iadOMO 
było, te oo decyduje o nasiej peli· 
tyee tagraniczoej ... 

- C:t.y~by \)lin tęsknił do czasów 
Roosevelta? 

- Ach: to była tylko \uf!ll uWa• 
ga.„ 

Pózno w n.oc,y spotkałem po rat 
drul(i mea:o amerykań!kiego zna­
jomka, 

- Eisenhower ośwl11dceył dzisiaj 
- powiedział ·~ ie pQki poludnlo-
wo.azjatycki może zorganilować i 
bez Anglików, Robimy, jak pan 
widzi, postępy. Robimy pakt bez 
Anglii, bez Indii, bez lndone!zjl, ~ 
Cejlonu., bez 'Surmy, bez Au~trallł, 
bez Nowej Zelandii. To gll „$tciy~ 
ty" dyplomatyc2nego kunsztu, 
Był wściekły. Wyrazliern mu 

współczucie. Mam sentyment dla 
lud.ii , którzy bolej!\, gdy w h:h k1'B­
j11 dzieje się He. 

IV. 

Choc posied1:enla są tajne, duto 
się mówi o Ich pNebiegu, A· 
merykanle informują swoją 

prasę, oczywiście, bardzo tenden­
cyjnie. Francuzi dla swej prasy z.ałat. 

wlają to w 9j>Osób bardzo nczegól" 
ny - oto delegat Bao.Dala t>Pó­
wiada o '!)rzebie.gu posiedzenia 
dziennikarzom fl'łncuak!tn. At\lllCy 
zaklinaJą sil:, żlil nlkomu nlo nie 
tnóWlą, nielhfilej Ich prasa jest ln­
forlnOW!l.11111 flaturalflie pt>c1 sugeeti\ 
delegacji angielskiej, W tel ~ytua5 
cji z przyjemnościll pr:1;eczytaliśmy 
w „Prawdzie", jak naprawdę wygl11a 
dają dotychczasowe rokowanie. 

No cóZ? Pah Bidault, którego jed­
na n6żka ugrzęzła w Waszyngtonie, 
druga w lndtx:hinaeh1 a Ili r11czld 
trzyma go Pa~yż, stara się swoją 
główką hamować obrady w Gene­
wie. Ot:zekuje on wciąż cudu, któ~ 
ry zmieni go w Talleyranda. :Pollty& 
ka pana Bidauh jest niezrównana. 
OoAć już skotnprotnttownną l!lner)'• 
kańską politykę siły pragnl~ sła­
biutki p.ao Bidault zmienić na trao. 
cusko-amerykański podwój111 „nel­
son" dla całego świata. 

Jest w tel całe.i polityce szantażu 
grożb1) ro:o.s2enenl:i wo1n1 w Intlo­
c:hinach tyle n ikczemności, że nie 
zdziwiłem slil, !!dy pneczytałem de­
peuę z Rangunu p0kuan, prtez 
l'llnduskiep:o dtlennlkll'l'!l. 

Siostra pretńlł!ri! Nehru, l)l'ttWod• 
nlci:aca ostatfllel ~e1jl ONZ, ł)&nl 
Pandit, oAwtadczyła w ltAnl!llnie! 
„Zachólf ma do uotlareiwanhi nil• 
rodom Azj\ tytko śrnierć, Wt!chód. 
natomiast ofiarowuje .flam bele, 
priyJafń ł miłość". 

Powainy dzlertfiikat'21 hlnduakl był 
słusznie dumny te awe} rodaciki, 
która tak trafnie ujęta istot• &wia­
towego konfliktu, oglądat\11 pt-~ez 
nas szczególnie wyraznie w Gene„ 
wie. 

Tu, w Geoewl~. die nas, 'Pol11k6w, 
Rosjah, Cze~hów, Węgrów, Bulaa­
rów, obecnych no konltrencjl 1e• 
n!wskiej, fiajJ)ll)knlejszyM prtdy. 
ciem je~t serdee!ność l pr~yjatń, 
jakli nam okewją na katdyfl' kro. 
ku '):lned.stawlclele n rodow AiJI, 
ludzie często o b11rdzo d11l~kh t>d 
nnszych poglądach n& świllt, ale ml• 
mo to widzący właśnie w nas na­
dzieję swej wolności i pokoju. 

V. 

I stotnie, Jest pewien poslęp. '.Pięt: 
punktów kompromisowej . for­
muły ".:" jak nazwano tu olan 

Mołotowa - wYwołało olbrzymie 
:ialnteresowanle wśród dziennika­
rzy, którzy komentują punkt po 
t>Util!:cie. 

Jeden z didennlkarzy zachodnich 
itwraea uwagę: 

- .feśll roujm mają gwaranto­
wać uczestnicy konferencji genew. 
skiej, to oznacza, że praktycznie bę­
dzie t.o komisja pięciu mocar&tw. 

- A pan co myślal? 
..... Ale t to i)rowadzl do fakcycz­

fttl!O uznania na stała obecnoicl 
Chin Ludowych w or&anizacjach 
międzytlarodowychl 

Na tó dziennikarz włoski: 

~ Cty pan myślał, ze Po konfll­
rencJi genewskiej Chiny zrtlkń\ z 
mapy świata? 

I najdzlwnlejs:r.e, że 111 lud.tle, 
którzy jeszcze tak myślą, nawet tu, 
w Genewie. Najzabawniejsze, że 
spotkać ich mO:tnl! w sekretnrlacie 
rzecznika prasowego deleitlitJl Chin 
Ludowych, gdi!:ie dopomil'laią si~ o 
zaproszenie na pokaz filmu chiń­
skiego czy na i:hińskie przyjęcie 
dla prasy, .Potem opowiadają ze 
zdumiel'l.iem1 że Chińczycy są nad­
twyczaS grzeczni, bo dali im uprzej­
mie zaproszel'lie. 

VI. 

G
łównytnl Ullcarnl ciągną 8znu• 
ry aut1 genewctyey . wyJetdta~ 
lt tll miasto na &obotę i hit­

dtl~li:. Pan Bltlault wyjechał na 
dwa dol do I>aryża, pan Eden - do 
Pa.ryza l Londynu. W poniedziałek 
spolkall się zn6w wszyscy W Gene­
wie. co ten nowy tydtień prz'Y­
nie81e, czy umllkn!l wrestcie dżlala 
\V Indochinach I przestaną padać 
bomby na umęczoną viettlarrtską 
tlł'!mlę? 

Chciałbym, aby czytelnik, który 
słowa te ujrzy w druku .ta kilka ' do­
pieto dni l będzie rt'lądrtejszy o zna­
jomość WYdllrzen dtlś Jeszcze nie­
manych, znalazł dobrą nowinę o za­
wle~eniu broni w lodoch!nacli. A 
jeśiloy ta tlóbra nowina wciaż jesż­
c::i:e nie nadchodziła z Genewy, to 
precując niech myśli o tym, że swo­
jĄ pracą może przyśpieszyć pokój 
w 'Vletnamie i umocnić pokól we 
własnym kraju. Bo - widzicie -
tak jak panowie Qulles czy :Bidault 
chcieliby wygrywać w Genewie 
wojenną politykę siły, tak minister 
Mołotow i Czou Eo-lai wygrywają 
w Geflewie pokój polityką pracy 
dla pokoju, nasiej prac)', pracy każ­
dego z nas. 

dzaniu do lndochin no­
wych kontyngentów woj.!ko· 
wych i nowego sprzętu wojen­
nego. 

5) U1talenie zasad kontroli 
nad przeatneganjem 

warunków uwieszenia broni. 
Kontrolę powinny sprawować 
przede wszystkim komisje 
mieseane, podczas edy komisja 
nadzorcza państw neutralnych 
pełniłaby rolę uzupełniającą. 

6) Gwarancje przestrzega-
nia warunków aawleM.e· 

nia broni powinny mieć cha­
rakter wielostronny i kolek-
tywny, ' 

1) Delegaoj11. Vlet.namsłdel 
Republiki Demokratycz­

nej propónu}e zwołanie nara· 
dy '!)tze·ds.t:i.wlciel! sztabbw 
wojsk obu !ltrón dla śds!ego 
ustalenia warunków zawie~ze­
nla broni, Omteczny projekt 
rozejmu będzie przed&tawiony 

W •tollcy Wioch ... lt)lf• "' 
kra)owe l<onf-ncJ• w olh-olll• 
dzlocl, nrcaatoi-..,. p1 aoz 
Wto•kl Komitet w Obl'6ftl• ozllt­
c I. MOwcy wakazywall n• ntezwy. 
kl• clttlc11 aytuacJt ludno,cl 
Wioch, co wywiera fatalny wpływ 
na fltyczny I duchowy MzwóJ 
tnlodeąo pokolenia. W czu· • ~n­
fer•ncJI zqtcsZbno wiele ko"kret­
nych wnłosl<ów ma)itcych na celu 
zmlant obecne) polityki wobec 
dzieGI I pol•pszenie len warun­
ków tycia. 

INTftVGI AMERYKAMSKIS 
W !RANIE 

W ubleqlym tyqodnlu szef • 
mery~lń&kl•I mllJ' wo)•kow•J w 
n·•nle udał •lt !Io Kurdystanu, 
qdzl• przepn>wadzll rozmowy a 
pl'l!td1t1wlc1e1M'ł\i włada WoJsl<o­
wych. Podr6t te mllła l'la celu 
zl>adanle zachodnich ąranic lra• 
nu I możll'ollclścł zbudowania osi•· 
dla wojskow•qa w Lur at.ll11e. 
Jedna z dobrze polnfonnow~nycn 
ostlb oiw1i.11t1y11, ff PM!!rlll• 
wyjazdy prawdopodobnie będit 
miały miejsce I w przyszlośc , 
pońlewa.t >Jl nowych pl•na.cn wol· 
skowycll po&wltca sit szc1eqólnót 
uw.-.1 ftrateql.:111emu potoanlu 
zadlodnieqo rejonu Iranu. 

Sesja Rady Ligi Towarzystw 
Czerwonego Krzyża 

!4 bm. po uroozystym ołwarelu 
cze posiedzenie XXIII 1esjl RadJ 

OSLO, 26. 5. 
odbyło się pierwsze robo­
Llgl Towartyshv cwerwo-

nero Ktzyża. 

Na Po8iedzen'lu zatwlerdzo· -------------
no porządek dzienny seajt.. 
wlączllJąc do p0rządltu m. in. 
dyskusję nad Japonskim pro· 
lektein retolutjl w . gptawia 
zakazu bron! atomowej i nad 
szwedzkim projektem rezolu• 
cji w sprawie rozbrojenia i za• 
t:>ewnienia pokoju. 

Delegacja Indli wniosła 
dwa projekty rezolucji. f>ierw· 
sty z rtich proponuje skleto· 
wanie do konferencji genew· 
skiej apelu, aby natychmia:tlt 
przerwano działania wojenne 
w lodochioach. Druga rezolu· 
cja zaleca wystąpienie z ape· 
Iem do w!zystkicb krajów, a· 
by ratyfikowały konwencję w 
sprawie zakazu stosowania 
gazów trujących l broni bak· 
teriologicil'lel pótlczaś wojny. 
Towarzystwo Czerwonego 
KrEy:ia w Holandii przedsta· 
wiło wniosek przewidujący u• 
tworzenie międzynarodowego 
funduszu Czerwonego Kreyża. 
Rząd norweski wydal przy· 

jęcie na cześć delegatów na 
sesję. 

Układ woiskowy 
USA--Pakistan 
wywołufe . tarcia 

w pakistańskim 
zgromadzeniu 

ustawodawczym 
Z 'Karaczi dl)ho!t~, że na 

t>osiedzeniu zgromadzenia U­
stawoda wc~~llO Paklstahu, w 
dblu 24 ))tn. przedstawiciel O­
pozycji l przywódca partii 
,,Wolny Pakistan", Mian Iftik. 
haruddln, wystąpił z propozy­
cją rozpatrzenia w zgroma• 
dzeniu posunięć rządu paki. 
sta'ń.skiego, które - w zwiąt­
kll z J)odpl~h.lem przez rz~d 
19 maja układu wojskowego 
o pomocy wzajertme.i · międty 
USA I Pakistanem - stworzyły 
groźbę dla bezplecteństwa 1 
nieu wislośeI k.talU, 
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W odpo1virdzi 
• 

na list Zofii · Rucz 

PodnieSiemy jakość 
i obniżyniy koszty produkcji 

Zarnieszcr.ony przM kilku 
i:!niami na łam.ach „Głosu Ro• 
bOtniczego" list tofii Rucz, 
tkactld z ZP9 im. Pzierżyń­
&kie&-o, delega·tki na lII Kon­
gres Związków żawodowych, 
a ziadresowany: „Do ToW<1-
rzysty z J;)rz.el'nyatu wełniane­
go" - znala:r:ł !ywy oddźwięk 
wśród robotnic i robotnLk6w 
utrudnionych w tym prze­
myśle. 

Tow. Rucz apelowała do 
„wełniany", by zaostrzyli wal• 
kę o jakość produkcji i obnit­
kę kosz.tów wt.enych. „Prze­
mysł wełniany ma spory diug 
do spłacenia klasie robotni· 
c:zej i pań•twu - pisała ona. 
- Musicie, Towarzysze, sipła­
cić go jak najprędzej. Tego żą· 
da od Wat każdy człowiek pra­
~jący w mieście i ne wgi. 
Jest to sprawa Waeze.go hono• 
ru. Wierzymy, że nie zawiie­
dziecle". 

A ołó ,fal~ OdPoWiedł dajle 
m. łn. lkacll Stanlalaw Głów· 
cu1'9ki li :tP\V 9 nlaja.. 
„~ie myślę tutaj usprawie­

dliwiać 1Jkaczy nat1zego :z.ald.a­
du. Made rację, ze u rtlską 

jakość naszej produkcji po'nb-' 
sim}' winę my l>Rłlli - ale 
chcit W5kazać, te gdy przę­
dzalnik nie dopilnuje jakości, 
to ńasze staranil na nic się 
ni.e zdadzą. Gdybyście zoba­
czyli jaką przędzę wątkową 
często otrzymujemy: pełną 

zgrubień, o nierównym skrę­

cie. W zee?iym mie&h\C\l b.­
den t.espół łnAi•tertki ni~ wy­
konał pianu jakościowego. 
Ale jest w tym też sporo wi­
ny tkaczy or.at maj6ków, któ­
rzy nie troszczą się o rychłe 
likwidowanie lstniejącycl\ bra­
ków i nie dbają o dobrą pra­
cę krosien. Z.le jest u nas z; 
retnońta'ni i konserwacją 
warei.tatów. Trzeba powie­
dzieć także, że i z obliczaniem 
wyników jakościowych było 
niedobrze. Nle obliczano ich 
dla każdego zespołu osobno, 
ale dzielcmo wyniki ,,po rów­
no" dla wszysllkich. Nie było 
więt? mowy o współz;a.wodni­
ctwie między zespołami. Był 
to tei jeden z powodów, że 
nasl'.11 tkalnie nie wykonała 
planu produkcji I gatunku. 

Nie brakuje w na.szeJ tkal­
ni ~:rnbitnych, rt.etelnie pra• 
cuJ11cych robóthiic i robotni• 
ków. Są to ludt.le, którzy do­
brze z.rot.Umieli słowa towa­
tzysr.a Bieruta, ie !!obr.a pro­
dukcja powinna być spr~wą 
honoru, patrlotycznyn\ obo­
wiąZkiem kaZ.d~go tobotnilta. 

Ale niestety, jesr.~z;e nle 
wszyscy idą w ich śiady. Na 
preykład n.ad waru.tatem Ja­
na Dymskiego musi-eliśmy po­
wiesić tablkę :r. napisem: 
'brakorób. Może to go wresz­
cie nauczy, jak powinien pra-
cować. Do takich aam~·ch o· 
bib-Oków i niedbaluchów na­
le.ży też 'Kry1tyna Gurnullłlk. 
Ptz~!aduje w !lalami i nie 
pilrtuJe robot)' 1 jest.cze innych 
odciąga od pracy. Takim ro­
botnicom i robotnikom bę­
dziemy tak długo wytykać 

ith błędy, a!!l nauazą się 11-0l!d­
nej pracy''. 

Srubownlk Czesław Gło· 
wackl • Zl>W im. Pietruslń· 
skiqo tak pisze w sweJ od· 
powiedzi: 
.~ed paru dniami odbyła 

aię w n.ai;;.ym odd.zi.ale nara­
da 11ktywu p.artyjMgo i żwiąz­
kow~go w sprawie jakoki 
produkcji. „Wygarnęliśmy'' 
sobie wt.ajemnie błędy i po­
wzięliśmy wiiele pootanowień. 

Maj&1rowie zgłosili kookret· 
ne zobowiązfill.ia. Każda za· 
uwaior\.a usterka b~zie na· 
tychmiast usuwa.na. Ustaliliś­
my szereg kryteriów oceny 
w9P6łzawodnictwa o naj\VyŻ­
erzą jakość .produkcji i zwróci­
liśtny się z wezwaniem do za· 
fogt pn;ę&al.ni IV, aby rów· 
nież Wrięła w nim udział. 

Będą'I mężetn u.ufania :llde­
Ję sobie sprawę L tego, ze to 
nowe wspól:t.awodnidwo nie 
będzie rotWi.1ałO się aamorzut­
nie. Potrubna Je5t przede 
w~yitltltn pomoc grup ~wiąz­
kowych, ca~go a'ktywu. W 
zwi~l'!ku s tym, nasza rada od­
d:1ia«lwa pogtanowila rorgani­
wwać seminaria dla męZów 
z.iiufania. by lepiej !.llpor.n.ać 
Ich z problemamL omawiahy­
tni na III Kongr&<iie Zwiaz­
ków Zawodo<wych i dokładn ie 
w~zać, oo i jak (>ow.i.nny ro­
bi I: gro.w związlrowe, ~by 
współzawodnictwo o lepszą 
jakość dało należyte wyniki. 
Te. ~niki zależą 'te<i: od po­
sta wy eemeg() męta iautania, 
jego uiwi.adOlnl'Mlla i autory· 
tetu, je.ki posiada w grupie. 

Oceniając krytyczni• naszą 
pta(:ę dOll;;iJiśmy do wniosku, 
że są wśród hAs tacy, którzy 
m(lżami z.11.u~nia być nie po­
winni. Np. Filomen.a Typkie­
wlct :tle pracuje, daje zły 
przykład calej grupie {ostat­
nio opuściła 3 dni bez· uspta• 
wiedilwienia). Na Jej miejśCe 
g.rupa wys\męla kandydaturę 
prrodującej robotnicy Zc>!ii 
Janowskiej. 

Mamy wtród nas wielu 
prr:ocłownikÓ<W, takich, jak 
choćby śrubowtlicy Czesław 
Wiśniewski, Jan Wisniewski, 
~an Witkowski, czyściarz St.a· 
nisław W!odar.czyk i inni. Bę· 
dilemy się starali, aby cliła 
załoga Im dorównywała", 

„Nasze zakłady osiągają pl•• 
nowaną jakość pródUkcji, ele 
tylko w tkaninach ~ piste w 
swym liście starsą brakt.r1 
Llldwlk Ko,w•IClZYk 11 ZPW 
łm. Barll~kłt!gO. - •ro na.s na• 
turalnle nie tnole z:aaowalać. 
~its2a, cd przewidywa.nej, ja• . 
ko.ść tkanin surowych ma po· 
ważny wpływ na podrożenie 
kosztów produkcjL 

My, brakarze, w walce " ja· 
kość lliamy stcze1ólnie watne 
udania do wypełnienla. Bra­
karz, to obrońca interP.sów 
konsumenta, działający w in· 
teresie ludzi pracy w mieście 
l n.a wsi. Mamy w naszym 
rronie wielu wzorowych bra· 
karzy, jak np. Szelągowski, 
J:>1ee1mra, zaMr1a, B~kowślU, 
Joachimiak. Są oni kontrole· 
rami produkcJi, a jednoc~eś­
hie życzliwymi nauczycielami 

tkaczy. Cierpliwie tlunu1czą 
im, jak unikać błędów, wyjaś· 
niaji\, jakie skutki wywoluj~ 
brak dbllł~i o jakość produk­
cji, Nasi brakarte ws!)6łprJcu· 
lą z majstrami i imttuktorami. 
To daje juz dobre \t,ryniki. A 
będziemy się starali pracować 
coraz lepiej. Wydaje mi się, 
te gdyby we wszystkich zakla· 
dach przemysłu wełnianego 
twrócofio baczniejszą uwagę 
na styl pracy brakarzy, pl'zy­
niosloby to wielkie korzyści. 
Ostatnio postanowlliśmy za· Stani.slawa Zielińska 3est 
stosowa(: nową tormę walki z 
brakoróbstwem. Będą to tzw. 
~kttynki brakorooów. Umieści -

jednl\ z najmlodszych i naj­

lepszych PTZ11kręcarek w 
my w gablotkach nazwiska ZPB im. Gwardii Ludowej. 
btakorobów i „eksponaty" ich 
produkcji. Sądzimy, że skutki Stanis!awa Zielińska wyko-
tej „wystawy" nie dadzą na 
~iebie długo czekać. Zwaleza­
jąc systematycznie brakorób· 
stwo, będziemy mogli podno· 
sić jakość produkcji i obniżać 
jej ko~ty''. 
„Towarz~ Ruez, WaSIL 

list nl!.prawdę wzleltśmy sobie 

nuje swoje ptanv ilościowe 

w 120 proc„ jakościowe w 
102 proc. 

fot. - A. J. 

Łódzcy plastycy 
przygotowują się 

do IV Ogólnnpolskiej 
Wystawy 

Praca zakładoweRO kolportera książek 
· jest ważna i. odpowiedzialna 

Bardzo się :zdziwił tow. 
Franciszek Mijaniec, pracow­
nik :Pabianickiej Fabryki Nil+ 
rzędzi, gdy w grudniu ubieg-
łego roku ottzymał przy wy­
płacie mnlejuą niż zwykli! 
sumę pieniędzy. 

- ,1Cóż to się stało? - rnru­
cW dD iiebie - przecież w 
tym miesiącu miałem otrzymać 
ńawet J;)remlę, a tu eyrncza­
sem.„ Eh, na pewno jakieś nie­
porozurniehie". 

* "' * 
Pod!tlil!my zaledwie 3 przy-

kłady, ale tnożrta śmialo po­
wiedzieć, te wtaściwie w więk-

1 
szośći zakładów pracy na }e­
renie naszego miast!\ I wóie­
Wództwa sytuacja wygląda 
mniej więcej tak satno. ltol­
portef' ksiązek w swej pracy 
napotyka na wiele ttudności. 
W większości wypadków pra­

cuje zupelńie ~lm i '.Zdal'ly ]est 
na wła81li\ pomys.łowośc i itl­
wencj~. Dobtże, jeżeli potrafi 
nawiązać RontaktY 2 ZMP, Li­
gą KOł:ltet, TPP-R (sprzedaż 
ksiązek tosyjskiah), wciągnąć 
J~ do WIPółpracy, korzystać ż 
rll.liiowęz~a fa br~cznego. 

do serca - pisze Czesł&\v Win· 
clcWBkl, instruktor szkolenia 
za.wodowego z ZPW im. Swler· 
cilewskieco. Wiemy, że zal!ad· 
nienie jakości w przemyśle weł· 
niańym Jest azczegó1nie waż· 
ne, gdyż ];}rodukujemy z kosz· 
townego sUrO\Vca i katde, naj· 
mniejsze nawet tlchybie.rrie, 
niedball!two, nieprtestf!lega · 
nie reźimów technolog\cżnych, 
na<raża naszą gospodarkę na 
poważne straty. - Nasz za. 
kład l)owmlen dawać 91 proc. 
'produkcji I gatunku, a daje 
tylko 81 proc. Aby p<>dnieść 
jakość wyrabianej przędzy i 
tkanin, przedsięwzięliśmy już 
nereg środków zaradczych. 
Mllsiltly równiet wydatnie 
wzmóc i rozwinąć szkolenie 
zawodowi! rnbotrtlków, stcże· 
góln\e tych, którzy nie l>Osia· 
dają je~Icze I}ełnych kwalifi· 
kacji t.ewodowych. Systematy· 
czne smolenie pod kll!ruń• 
klem tiollwiadczonyćh robotni· 
ków prl!yniesie nil.fu ńiewĄt· 

Tow. Mlianieć udał !!ii/ więc 
dó tl.yl'eRtóta zaklatlll, tow. Le­
wandowskiego, kt&·y rzeczy­
wi~Cie sprawi! „wyjaśnił''. .... 
- 1,Póniewa~ )eśteście zakla· 
dowym kolporterem kslilźek l 
zarabiacie sobie w ten spo­
sób dodatkowo, odlictono wam 

W drugiej połowie czerwca lk · ? 
w warszawie otwartl! tostanie ki a procent z premii" ( !) 

doaeJ, gdy kolporter jest 
mnlej przedsi~biotćzy„. a all! 
rada zakładowa, ani orgai'llza­
cja m!oozieżowa nie zaińtere­
sują się tytn1 w jak! sposób 
można by poanieść czytelnic­
two na terenie zakładu pracy, 
nie widzą społecznej pracy kol• 
portera. 

r\r ógólnopolska Wystawa Tow. Mljanlec oniemiał. Wr 
szedł z gabinetu dyrektora, 

:Plastyków. Wezmą w niej u~ . trzaskając drzwiami. Po tym 
dział także plastycy łódzoy. incydencie tow. Mijaniec ńie · 

Stanitiław Brzezlń~ki na IV 
Wystawę Ogólnopolllkl\ przy• 
guto'Wał dwa obrazy - „Nara• 
dę nad pomysłem racjonaliza­
tf>rskim" oraz „Kącik w świe­
tlicy mlódzietoweJ". 

pliwie dobre wyniki. „óba tl!m:!lty - oPowiM~ 
Uważamy, :ie skute~zną for. .artyista - intere1ują mnie, 

mą walki o jakość będą piony ponieważ dobrze ilustrują no­
bezbrakowe, które przyniosły we warunki zycia w Polac& 
w przemyśle bawełnianym po- Ludowej, pokazują now!!g<> 
ważny wzrost ilości produkcji robotnika w walce o polepeze­
I gatunku. Takie plony, przy- nie bytu ludzi pracy orat. ()&. 

stosowane do warunków za· J)iekę państwa iiad rnłodzletą. 
kładów prtemysłu wełniane· Mem już t.akte g~Howy J;>l>­
go powstaną w przyszłym mysł nowego obrazu. Będzie 
mie!'liącu i w naszych zakła· to temat ~p()rtowy ~ regaty 
dach". wioślar&kie. Muszę się prży• 

~ i< • , I znać, że każdy o br a z km;ztuj e 
Tych kilka. :wypowiedzi wy· mnie dużo wysiłku. ChOOii mi 

raźni~ mówi ~ t~m, że oora~ bowiem o to, żeby od~ać rze­
wlE!CeJ robotnic l robotnik~w, czywistość jak neibardziej 
maistrow, brakarzy zatr:idhio- pr<Rwdziwie, że~ oddzillływeć 
nych w przemy§le wełmartyrf1 na widza, a jednocześnie za­
preystępuie do systematycz· chować szlachetność kolorów i 
nej, prumyślenej wałki o jak formy be-z czego nie może się 
najszybsze podniesienie jako· obejść0 dzieło &ztuki"• 
ści produkcji. 'trzeba im w 
tym p0móc, trzeba. Ich :P.apał ..Stanisław Brzeziński _ jeśt 
podtrzymywać i dalej roznie• rodowitym todz1art.inem. Uczył 
cać, Jest to ob~nie 11łówne się u profą<}ra Rychtatskie­
zadanie wszystkich klerow· go, ale mote być uważany raa 
nictw technicznych i politycz· czeJ M satnbuka. :Brał udział 
nych zakładów, całego akty· w wielu wyst.awach og6ltio• 
wu związkowego. Produkujmy polskich I okręgów'yeh, J)oe!:y• 
towary 1 l)~d!ll wyłącznie nl!jąc od 1946 r. Otrzymał kilk 
wysokiej jakości - oto hasło ka hśgród. Więktltość jego 
dla ws<eystldch zalół, zespołów I)rl!c zakupiło MinisteI'lltwo 
ł brygad. Kultun' i Sztuki:. 

długo pracował w Pabianic· 
kiej Fabryce Narzędzi. Zwol­
nionó go :z pracy. 

* * ... 
Z1ikladowemu kolllórterowl, 

ob. Stefahowi Wojciechowskie­
mu, pracownikowi PKO przy 
ul. Rościuszki 15, zabroniono 
z dniem 1 maja tozprowadza• 
nla i sprzedaty k!iążek. Ktoś 
z kierownictwa doszedł bo­
wiem do „genialnego" wnios­
ku, te skoro na tereiiie insty­
tucji działa już kolporter „Ru­
chu'', który rozprowadza cza­
sopisma, na tego rodzaju „głup­
stwo", jakitn jest &~tz~llż 
kslązek, nikt nie tna czasu I 
szltóćla sobie po prostu zawra­
cać tym gtowy. 

* 

śii.razo często praćę kolpor­
tera ttaktuje ~ię jaktl coś dru• 
gorzędneao, a kolporter uwaa 
żany jest l!a cżłOwieka, który 
na rozsprzedaży książek zata· 
bla masę pieniędzy. Jak wla• 

domo, kolporter otrzymuje z: 
,,Domu Książki", tytułem pl'<>• 
wizji 10 proc. c>d sumy sprze­
danych książek. Dlatego też 
widocznie nit!które zakłady 
pracy, Jak np. Centrala Han­
dlowa Przemysłu Papiernicze­
go, Centrala Tekstylna uważa­
ją, że kolporterzy powinni 
przeznac~ć prowizję na„. ce­
le społeczne. 

~..-akty te chyba dość wytaź· 
nie mówią safne :ta siebie. 

Przecil!il 'praca kólJ;>Ortera, 
Tow, Makut:I\ i Zakładów często plerWsżegd łącznika I 

Pritell\Yiilu Dl>:iewllltgklego im, pośrednika między nowym 
Kasprzaka wysoko przekracza cz:tlelni!Uem a ksl~żkll jest 
swe normy produkcyjrte - wy- · trudna i odpoWiedzlalna. Od 
rabia,jąc przeciętnie 1'70 proc. tejł9 ć'ŁY kolporter potrafi prze-­
Jednak miliio to, tow. Ma- konać 1 :taciekawić czytelnika 
kuch, kfilportt!ra zakładowego, - zaleey prteczytanle książki. 
nazwano niedawno .bumelant- Dlatego też dzas najwyższy, 
ką1 bó w czasie l!Odzln pracy aby rady zakładowe, organiza ­
rozptowac:lzała wśród praców• cje partyjne i młodzieżowe za­
ników kśiątkl I brośzury sp~ interesowały się pracą kolt>Qr­
łecznG - politycene. Czy Łrze- terów, aby pómc>gly Im W 
ba dodawać, te tow. Makuch zwerbowaniu jak najwit:kszej 
obdarzona tak „miłyr!I" okre- Ilości nowych miłośników ksią­
śleniem pe> krótkim czasie zrze- żek, 
kła 1ię funkcji kolportera? B. KURPllllSKA 

·-- - -. ~ 

Nie pobłażać opornym 
w wykonywaniu obowiązkowych dostaw 

Gmina Niwna zajmuje dru­
gie miejsce w pow. ri!ws.klm 
w realizacji obowiązkowych 
dostaw żywca I mleka. Z fa· 
ktu tego poważna część akty­
wu gromadzkiego I gminnego 
wyciąga fałszywe wnioski. 

- U nas chyba nie jest tak 
źle - mówi przewodni<:zący 
Prezydium GR~ w Nlwnej­
Aleksander Aleksandrowicz. 
Zajmujemy przecież coiolowe 
miejsce w .powiecie. _ 

Podobnie twierdzą towarzy­
sze z KG, ci:lbnkowle gmlhh@­
go Komitetu Wykonawcze'.@ 
ZSL I delegat Ministerstwa 
skupu 

A jak Jest w rzećzywlsti:l­
ści? 

Do dnia l 1 maja gmłfla Nl· 
wna wykonała roczny pl'an 
dostaw ~ywca zaledwl-e w 
25.1 proe„ a tegorocruiy plan 
odstawy mleka tylko nieco W 
ponad 4 proc. Do dnia 20 ma­
ja trzy gromady (ni! o~ótną 
ilość 27) n ie przystąpił}' jeez­
tzl! w ogóle do Gdlle\Y'y mle­
ka, 

Jak więe widzimy. towany„ 
sze W glfl!nle Niwńa nie maJą 
si~ czym chwlllić. 

• • • 
Czy w gminie te1 !Ile ma 

mleka lub żywca? Czy może 
plany są za W)ISOkle \ ńlemÓ' 
żliwe do wykohanie? Przeczą 
temu przykłady wzlęle z ży„ 
cia. 

Ahtlr!~j Chojnacki (syn 
l"r:inclszka) z Konopnic.)I go• 
il)Odaruje na 5,6 ha. Wymiar 
Obowiązkowych dostaw wynn• 
szący 166 kg. żywca wykonał 
Już w !OO prbc, Doatarcla też 
mleko ponad plan, Do takich 
przodujących rolników należ!! 
też Jan Kwiatkowski oraz 
Jan Pięc7.ek z grotnady Ku­
rzes!yfi Nowy, który odstawił 
już do zleW111 3 tya. litrów 
mleka ponad piań. Równlei 
dobrze w)'pelniaJą swoje ob<>' 
wiązki Jan Chojnacki. Wac­
ław tlo~a 1 wielu innych. 

Przyklady te świadczą. t& 
plan dostaw je~t sptawiedll• 
wie opraaowanY I mozńll go 
W}'!<onać. Dowodzi tego Jesz­
cze lnny takt! w lutym br. 18 
rolników usiłowało §liblltow~~ 
dostawy żywca, a gdy zostali 
ukaranl przU l(olegium orze­
kające, natychmiast dostar­
czyli żywiec do punktu sku· 
pu. 

A zatem w Nlwnej nie mo­
f!'ta ńarzekać na brak f.)IWta 
czy mleka. Dlaczego Więc do• 
stawy ni" Si\ Wykonywane? 
Gdde tkwią przyczyny tego 
sti_nu rtęt'fY? , . ,. 

Pierwsza 11~1ci:Vna - to 

wlązuJe się tez z dostaw sze­
reg członków ZSL. A jeśli a­
ktyw gminny nie świeci przy• 
kła dem, to ociągają się ..... 
rzecz jasna - l bezpartyjni. 

Trzeclit ptzyczyn14 jest po­
błażllwość Ptezyttium GRN 
wobec złośliwych l opornych 
dos~awców . no tej pory nie 
sporządzono ani jednego wnic­
'Sk>u o uliaran le za stałe n łe­
wvwiązywanie sie ;r; dostaw 
mleka. 

'A przecie! -Ja'kub Pol<>w• 
~z'yk. właścklel ponad '8 ha w 
grbmad~le lturzeszyn Stary., 
kt-Ory ma 'o'Pin!ę „ga!ai'ltego 
gospoda1'za'', zalega z ®st~· 
wą 216 ikg zywca I ponad i.ooo 
litrów mleka . .Ja'n Kobyleckł 
z Jantilina 'miał Ju~ w kwie­
tniu dost.srceyć l-00 1kg :żywe., 
lecz dotychczas n ie u czyn ll 
tego. Czyżby rolnik ten, po­
tiada.ją-cy ponad 10 ha zieml 
mlat jakieś tzecżywiste trud· 
noścl z dostawami? • 

Nie. Po prostu ...... rtośliwlłl 

uchyla się on od wykonania 
obowiązków wobe<: państwa. 

Tak 'liamó post:ępu§ą: Józeł 
SY'tlówi~ t 'Wojs'kiej Nowe) 
(8;87 ha\ A)eksandet Kal Inka 
z Wilkow1c (8 ha), Jói.eł 

Dróżdż l wielu łnnych. 

Ci.as najwyższy, towarzysze 
z .Prezydium GRN, .skończył! 

z pob~tlhvością w stosunku 
do op()rnych, do tycfl wtzyst~ 
kich, którzy słtichaJą kulac• 
kich t speku lanclt i eh podszł!p­
Mw, nie wypełniają swych 
obowiązków. Trze~a. aby 
sprawami ohOwlązko~h do• 
staw zajęły się lepiej, niż do 
tej pory, organizacje partyjne 
I kola ZSL. 

Kiedy ca}y aktyw partyJ• 
fly I b~zpartyjhy, sołtysi I ra• 
dni wykonaj?! swe plany do­
staw, kiedy stan- się bojo. 
wym\ agitatorami wśród maś 
chłopów mało l Cfll!dntorol;;. 
nych, kiedy śmi&lej derl'IUko­
wać będĄ l!J;)ełtulantów ł tych. 
którzy uchylają się od W1• 
pełnienia óbówląz.kÓW wobeO 
państwa, wtedy gmina Niw­
na Ucznie 11ystł!m!ltycznle 

wykonywać swe udania l 
szybko odrobi zaleglOścł. 

J. w. 

niedopilnowanie przez llklyw 
gminny sprawy ustalenia ter- Wystaw· a 
minów obowiązkowych do-

staw. Wlęksio~ć chlOpów pia· w Techn1·kum 
nowała sobie dostawy na ko-
n !ec roku, a organlta~Ja gmin· 
na tile wyjaśniła !ro. te mili- r· ele'.1nmun1'kacyjn.ym 
sfu trzeba dosterc7.ać m ię10 AU 
nle tylko w grudhiu, leez prz.ez w fych dniaćh w lok&Ut 
cały rokj A wlęeć terminy ?o- Techlll.ikum Telekomunikacyj-. 
staw - w ńny by równom er· nego "'rz" ul. PiotrkoWskie· J 8.1 
nie rozlo~one. .., J 

órbga ..._ to nlewywląt;ywaA zo~!Jilł.a o'twarta wystAwa 
ir-zl'lQlna obejmująca całoroczny 

nle się z ostaw aktywu gmin- dQ!'Obek i ooil\gni~cill. w O.zie~ 
nego. Na 25 Bi>ltyMw plany. i;lzinie nauki uczniów 'l'ethni~ 
wykonało zaledwie Ił . Na 4R 
członków partii 36 zaleg.a z kum. 
ub. roku I biezącego. Nie w:r- Wystawa, która podzielona 

-======:=:e:::::i::::=:::=:!:::!i:!:=f:::::11::1t::========zm=:=m::===m1==n=:::::!:l:::::::!::::::=:::::::::====m::=i=1111i::1i=:im::m:::::::::.:::::::=:::::::::===========:ii::li::::::==:::=============-=======::11t==aii:=-=======-===e1:11:1ca:::::::::::=====:::!!:================; Jest na kilka działów związa-
- · nych z najwazniejstymi ptted„ 

r Aleksander Ostrowski: Las. - Komedia w 5 aktach. - Prze:-f · L b ' d I 7 7 miotami ogólnoksżtałć<łt:'}tnl i - I • e zawodoWymi, zawiera szereil 

kład Jetz~go Jędrzejewicza. Premit!ra w i'ańśtwowym Teatrze as racie praw IW as ciekawie i pomysłowo wyko-
Powszechnym. - Rezyseria! Jadwiga ChojrtaCka. ~ Scenogra~ z y nanych tablic, wykresów, brył 

Lifia~ Marian Bogusz, - Kostiumy: Aniela Filarowa. - Kier. lit.~: 7 7 . 7 . ' • • • geometrycznych z drutu li kar. 
Lech Budrecki. tonu oraz wiele innych .pomo-

'Cy naukowych wykonanych 

O strows.kl gości nil scenie Taa• -- to dopiero ć~owlek. Pieniądz rową sylwetkę r0$yJskie' damy„ nleklamat1e ł ezlachetne, jalt to, w :zat:łąganlu bezzwrotnej pożyczki 'wiata na dalsze gnicie. .Test w przez młodzież w \vars7.tl• 
tru Powszechnego po tllZ je~t . źr6dłem szez~ścia 1 niesu:tę- ziemianki, salonowej lwicy I korne· któte ogal'ńia go wobec małtxiusz- l żądaniu nienależnych pienięd'l:y . spektaklu re.alistyctrte, pe!nokrwi- tach szkolnych. 

drugL :Niespełna trzy lata ternu da- ścia ludtkieg<>. dl..ahtkil, pozującej filatltropki i dra- nej ciotki t kt6re wYra:Za kw6stią te 'to realista, który umie odrótnlć ste rozegranie głównych ró~ i WystawA Tećhnlkum Tele_ 
no tu premier.ę Orzeszników Ileż Strasthy jest ten świat bałwo- pieżnej egoistiti. Chojnacka wydo. Zbó;ców Sci.ullera: „o lu!izie, !u· mocniejszego t słabl!zego od aiebie głównych konfliktów 11r;tukl, Bel: lroinUnikaayjneltt>, czynna co. 
winy. Spektakl grzeszył wówczas chwalczych czcicieli pieniądza. Ó- bywa z postaci Gurmysk!eJ boga· drie! PotM/icie wylewać krokol:ly!e I w:Yciągnąć dla siebie praktyczne mocnych efektów I na~trolków. dziennie w godz. od 10 do lll, 
- Jak to stwlerdr:ila krytyka - strowski odkrył go i pałją bystrego ty j:>Odtekst psychologicmy, odda· Izy! Serca, was.te sq twatde Jak ka- wnioski, Niewątpliwie jest to szu- cieszy się dużym Pówodzeniei'n 
melodramatyttnem i ckliwością. Ta ob~erwatora stosunków społecznych jąc go ogromn4 skalą środków wy· mień! Wtuze poca!unki dzla!ajq jak btawiec _ jak go określa tragik Zabrakło dobrej tcenografll. W i zainteresowaniem młodzieży 
powłoka żama:zywał.a iśtotę drama. popańszczyfoiahej Rosji głębokie. razu, a jednocześnie bardzo dy· zatrute ~ztyletyT Lwy i tygrysy Niesczastliwcew _ 1 człowiek zde- jednym obrazie spełnia ona jaką szkół podstawowych i ogólno„ 
tu i tw6rćt0ści OstcoWSki~go go znawGy psychiki Jud~ w tych skretnie. karmi" !1.bOje dzieci, drapiPżne moralizowany przez społeczen· stwo, taką funkcję dramatyczną, w ak- kształcących. Nic dil:iwnego, 
nu t l k . j " cie czwartym. Złamana kolumna · l ' ód 'ed · ·'"' 

r spo eczny. stosuń ach żyJących, z pas ą twór. · ptaki tUJajq o swoje pisklęta, a które pogardzało aktorem. Ale wie u sposr zwi za3ący~n 
Pn.-'""""ina.Ją się ·"'rze••M'-ll nie ty ru·e opi···" J' ąc"go żyA'.a, lecz da· Of.lęki Jadwidze ChojnackLej u- _._ w dekoracji dworku jest chyba.„ powiększy prawdopodobnie we 

, ,,.,..„ li o~••><= cr~ " "' d t , d b' t j ' Teatru bna, ona.„ Powiadają, że mi!ość ro- woale nie jest to lll<Ończóny b!cen. - · N' d · I 
t••lko ie wzgl„du na pewn· e pokr·e- J'ąc· ego o ni"" JAdnoznaczny i· suro- a nie e iu u e na ecerue p.„eoczemem. le o przyJęc a wtześniU liczbę Uczhiów Tech-, " ,.. ~ . . ·~użs t dzi milo,~. O, gdybym móg! być Ma lmbiclę i honor. Po&tać ijkom· J t d k · k · d · 
wieństwo z Lasem (wspólny mo- wy sąd. Powszechnego 1ei na3u :zy par - 1. • 11\S e or<1c1a w a cie rug1m. nikum, gdyz Mkretarlat szlłO. 

N. k J hlenql O gdyb1.1m mógt przeciwko P 1kc>wana, sprzeczna, tragikomicz· P<>kazuje nam si" ,,landS<:haft" i ł l 
tyw: i tam i tu bohlltera.tnt śą aktu_ Odtworzyć w teatrze wizję tego ner, młody Leon iemczy · ego tym nędznikom tozjuszyt! w!zyst• f\a. Otóż z. Zinllowl nie Mwsz~ " Y przy ,r;iuzkje już .zapisy na 
l'l.y). 'Prtypotnihają się dlatego, że świata, w którym - jak mówi Aleksy jest w ml.Arę naiwny; tllPY, kie krwiożercze bestie łdne!" wyehbdzi oddanie tej zloioności. kali:e wyobril.U\ć, że przy 'Zbiegu nowy toK s olny. Absólw~rtći 

'p remiera LaBu zdaje się być za"prze· aktór-tragik - Nies.ctaStl iwcew ~ głuJ;)i i bezczelny. wszystkie cechy Na p•zykład •cena z Karpem. dwóch dróg w legie l!pol.keli się szkoły pcdstawt>Wej będ\sl~ 
• ._ t . . J ó dz Kazimierz Wichniarz, Aktor O • g dwa3· aktorzy.„ Dowcipnle1· było- llcz•·1· w Tenhn·kutn ' tll. 

czemem wm ei mterpretec i - , ,rzą ą takiie prawa 1'ak w le!i~". Alek•ego tłkazui·e Niemczyk z u. "A tli · · · l l ··- J l ~ 1 " • 
k 

0 r rozlegle1· kulturze, 1i.ys""ńUJ"c" "'"zas wcew mesm1a Y m...,zy by gdyby ~i" snntk 1. p d ku · t .... 1 • ""ł-"zi~• "j"ć u 
strows iego. Tym najważniei·s~ym i unaocznić widżo\vi Istot" t"ch m1' ~··em, bynai'mnie3· nie kosztem "" " J b t1 · ' " "' ""' a 1 rze r- na. Oau8S• muu ""• m„ " a -. . „ J = świetnymi warunltami zewnętrzny- wo ee Niesczas. iwcewa staje się tyną A pota cym IS enografa o końćt 9 kMs zkc>ł og611'1 
najcennte]szym bowiem w premle. praw, istotę mora ln<>ści na nich o. obniżania uroków kochanka. . , ta" t ~~ ~,,1 "tk rllptem by!'.trym irotl.ii>tą wnbec b~„1·ą· •ui·e chy':-- •ńscada i· edno'L·~ one 3 Y °'" 
ne Lasu - ninależnie od niedo- J):lrtel, wz;bttdzlć w widzu uczucia ml na .ę pos "• wo.„y "'J We ę vw L ""' - " R$ztalcl\cej, przejdtie liwulethi 
ciągnięl: spektaklu - jest właśnie odrazy de> „bestili leśnych" - oto Zadziwiająco głęboką pogtać two. wielkoduunego węr1rownego tra- lokaja, góruje nad nim dowcipem 1 tości środków 'w t>brazowanlu kurs. 
wydobycie przewodniego nurtu rz.y Celina Klirnc:z;ak (Ak:sjusza). gika z rosyjskiej prowincji I rna- mĄdrośl:ią. Tu t ówdzie Zintel za świat.a. Nall!~y dódać, że szkóla po. 
twór~Ośri OSttOW9kitgo i· głównei· Jest w tej postaci ciepło, prostota, rzyciela o charl\kt~rze bon Kicho- mało kontrastuje zmianę postliw I Mimo ómóWIDnych braków, pre· siada wtasną stołówkę 1 inter. 

Sprab•a 1rł6wna ta I 0 •- chod•i' uczuć. Nie znaczy to, ażeby ze tnie La · „ i i t l' · ż ń k I · 
sprawy utworu. " a szlachetność, dzie\vczęca marzy. · "" " · ra •u s .... now n ewą P Lwie naty e s ·i i rnęsk , a uezi\10-

6Wej roll nie wychod-Ził zwycięsko. pow ż · · · T t n wi L j 
Jakaż to SJlli;awa? Jak ją pokaza. cielskość i bezradnóść, ale też i mą- a ne os1ągmęcLe ea ru ,.-o- e uzyskujący doure wyb ki 

no? Teatr PowEzechny Wygrał tę drość i godność. Sceny rozmów Gdzie praca z aktorem Wychodzi. Ale warto mu życzyć, wszechnego. w nauce otrzymują s.typehdia 
sprawę <l.z.iękl wykonawcom Gurmysklej z Aksjuszą nalezą do efeby wy1&zedł jako triumfator. ZBION~W CHYLINSKt i pretttle. 

glówny~h ról. Są to role: Gurmy- sztuki aktorsklej rtajwyżs:i:ego po_ :i&Wiódła... . .Stać go na to. , 
Swlał, w którym SZci\łcie 

zaleiy od pieniędz>y 

J est to sJ;)tawa wykoślawienia 
l degradacji cz.!owieka pL'Zez 

władzę pieniądza. Pieniądz stano­
wi o dobrej reputacji damy t burz. 
liwą przeszłością, która w irńlę wła. 
snego kaprysu nie cofnie się przed 
wzgardzeniem 1 wypędz~n1em 
swoich l;lOwino\vatych: bi'ata)1ka i 
siostrzenicy. Pieniad:t kate niedo­
U.iZonemu gimnaz:„>~ nadskAltiwae, 
przypoChleblać all) i płaszczy~ przed 
stanejącą się wdową i poj;\ć ją za 
żonę. Pieni11dz staje jako nieptzeby. 
ta prżeszkoda na drodze do gzczę• 
ścla dwojga kochających się mło­
dych lUdlll 1 !;>Opycha dziewczynę 
do samobójstwa. Pieniądz włada u. 
mysłem i sercem ojca, któty nie 
jest w stanie wyobrazić sobie sy­
nowej be:i. pos:igu. Pil!nl:tdz czyni 
ze etarej klucznicy płaza, pałuj'\• 
cego u nóg dziedzicz.kL Pieniądz o. 
kreśla stosunek aktora-komika 'do 
życia - tlienlądz lt!~t dlań miarą 
wllrtoścl człowieka. Kto ma pienią­
dze - pije szampana, pali cygaca, 
lęźdti trójką koni i parostatkiem 

sklej (Jadwiga Chojnacka), Aksju- ziomu. Wątek miłosny przeżywa Zl!W!Odla \)raca z aktórem tylko 
szy (Celina Klimczak), Niesczast- Celina Klimczak szczerze, z uzasad- Na spektaklu Lasu zm\ć w:trał4 w trzech rolath! Wosmibratowa 

l lwcewa (Kazimierz. Wichniarz) i nlortą melanctioHą nieszczęśliwej niil metodę pracy z aktorem. (Marian Wl:ljtt:zak), Mlłonowa' (Eu._ 
Aleksego CL.son Ńielnczyk). dz.iewczyny, a w scenie po nieuda- Metodę, poleg11Jącą fla drt>biazgo• geniust Stawowski) I Bodajewa 

Chodz:i o to, ie postacie te niosą nym samobójstwie nie st\varza na_ wtm anallzówaniu społecznego (AntOlli Lewek). Dwie ostatnie p()-
w sobie najwainlelszy wątek sztu. wet clenia melodrama,tycz.nosd, 0 sensu @ztuk i, nr, okteślanlu spra- 11U!cie ujęte .są nazbyt sztamp()wo. 
ki. Jest to wątek walkL o majątek co nlezmiernie łatwo. wy gloWnej I (X>ćlporządkowyW:ł'- A poza tym w BO(lajeWie nie to 
Gurrnyskiej, o pieniądze. Niewazne, n itt jeJ włtystkitll wątkow akcji l jel!t najważnlej1i1,e, co nai;n poka-
~e -z.atówno Akeju.sta, jllk i Niescza· Kazimierz 'Wichniarz jako Nie- d'l i ałlłli aktorskich, t\a lltukaniu zuje aktor. Nie głuchota, którą 
stliwcew tej walid w istocie n ie ł!czastliwcew i powodzeniem „webo- społecznego rodowodu l_'.)Ostaci i icq wykonawca łatwiutko ośmiesza 
prowadzą; ważne, że są oni przez dzi" w złożoność swej roli. Na czym pol1teltlltu psychologicznego. tlt i~ - P<>stać. Bodajew, lo przecież niezł;y 
Ourmysk4 i Aleksego ocenieńi jako polega ta złożoność? Na podwój. kl te.1 m!?tollzie mamy nie tylko o- ironista I ja!Uś taki ptóWincJOnalQ 
niepożądani pretendenci dO spadku. nym aktorstwie. Aktor-traglk gra móWh>ne wyzej kLeacje, lecz rów- ny l i berał. Matian Wojtczak zupeł­
I zarówno działania GurmyEkiej, na scenie życia rolę samego sieb;e-> nież osiągnli:cla mniejstego forma• h!e nie pokazuje duszy ltupca. Kto 
jak i Aleksego mają na celu poz,byó człowieka. Gra chwilami w tej zy. tu. Będzie to pOttać Ullty w ujęciu bp, ptijąl, Clleczego Jl!l!ll Wosmibra• 
aię niewygodnych powinowatych. cioWej roll sposobami teall'alnytni. Hildy SkrtytilowskleJ (Nltlspos6b tów decyduje się zwróctć Nie6cuis• 
Wypełnienie tych l><Jstaci bogatą Kabotyn? o, nie. Byłoby zaprzeoze_ ~ię jednak tgodZi6 t\a ~byt odt1ii11- tl!wcewowl „utw~ny•• Gurmyskiej 

treśd<ł psychologiczną, wyakcen- niem całego wdzięku, całej orygi• jącą char.aktetyt.Ację aktorki!). Na• tysiĄc rubll? 
towanie ich działania w akcji, kon. nalności tej postaci traktować ją stępn!e P letia Jerzt!gc> Aptctaka k 
takt między nimi - ma dla archi- jako kabotyna. Nlesci1astliwl·ew, oraz Sczastllwcew Zygmunta Zin- Co jest W spekta lu, 
tektury Spektllltlu w Teatrze Po- aktor-tragik, przeż.)'wają<:y owe ila l Karp Kazim1eL'ZA Biernackie• a czego zabrakło? 
wszećhn~m fllndamentalne z.ń!icte. wielkie rozdarcie międty wymarzo. go. Wsiystkle t1o sylwetki są na 
nie. ną wielkością teatru 11. jego rzeciy. pewno trafne, chóć Jl5YCho1ogic:znle Jest w ilpektllklU attndsfera 

Ma to zna<;zenie w pierwszym wi11tą nęd'l:;i w półfeudalnym, kdpi- jeszcze nienajpełniejsze. Zwlasz- epoki I autora. Atmosfera 
rzędzie dużej mi.ary kreacja Jad· talizującym się społeczeństwie, po. cza Sczastliwcew. obszarniczego dworku, w którym 
wi·gi Chojnackiej. W jej ujęciu woduje się silnymi, szczerymi uczu, Któż fo lest aktor-kómik Sc!'.ll.s· wprawdzie nie elychać śpiewów, 
Gurltly!ka ~ dl!llkAtna l Wulgarna, ciam:l. Cóż z tllgo, że czasami wy- tliwcew? sam Osttów!!kl ptfyplsu- motlutw i nie wldat'l -ziewania (o 
ostra i czuła, prostllcka 1 dystyrtgo_ tata własne ut:tueia w t:udzyćh sio. Je h1U oczy by.str!!, ktbre „wyr.a.u- t:~ym mówi '.Karp), ale w którym 
wana, naiwna i chytra, zastracha- wach i gestach, .-.koro uczucia te ją zarazem ironię i nieśmiałość". czuć ws.zeoh>potężną władzę pienią­
na .!. dumna- i;tanO'?'i pe!!Ilowymia· są niekłamane i szlachetne. Tak To cynik, który nie ma skrupułów dz.a. Atmosfera. za~ądzenia ~egu 

Scenct z ttktu III „Lasu". Od lewej: Leon Niemczyk (A­
leksy), Jadwiga Chojnacka (Gurmyska) i Kazimierz WI• 

clmiarz (Niesczastliwcew.). 

' 
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STR. ł 

Górnik wykorzystał rzut karny 
a 

Słaby 
Włókniarz nie 
mecz w Radlinie 

(Telefonem od specjalnego wysłannika) 
Górnik (Radlin) - Wlóknfirz trudu z oprzep.rowadzaniem 
(Łódź) 1:1 (1:1). planowych akcji. Walili pi!kę 

Bramki zdobyli: dla Włók­
niarza H;u~ w 3 min., dla 
Górnika Wiśniowski (z karnt:­
go) w 18 min. Sędziowa.ł Gr-0-
nowsld z Warszawy, widzów 
około 3.000. 

Włókniarz: Szczurzyński, 
Wałcza.k, Urbe.n, Baran, Jań­
czyk, Koźmiński, Jezierski, 
Pilarski, Kokot, S<>porek, Ku­
bocz. 

Górnik: Budny, Budziński, 
GnegorU'IJYk, PYtlik, Zdrza­
łek, Sa-Ohs, Dyba.la, Jankow­
ski, Bożek (War:recha), OleJ­
nik, Wiśniowski. 

Kiedy sędzia dał miak na za· 
końazenie meczu, w&zyscy 

do wszY'stkioh mieli preten­
sje. Obydwie drużyny do sę· 
dziego (za istotnie sporo po· 
pełni·onych błędów), sędzia do 
obydwu drużylll (ia stam.ow­
czo nadm'iermą liczbę f,t.:ulli), 
trenerzy do zawodników, dzia­
łacze do trenerów, a do wszyst· 
kich razem [!>Ublimność za fa­
talny zawód, jaki sprawiły o· 
bydwa ze~ły. Jeżeli moilna 
sobie wyobrazić samo dno 
&pad!ku formy dobrych prze· 
cież w zasadzie pilikarzy, to 
ujrzeliśmy je właśnie podczzas 
tego 51POfilrnnia. 

G6micy inie zadawali sobie 

na oślep, do przodu w nadziei, 
że „jaikoś tam będzie". Nie po­
magały l'O'ZJPaczliwe wysiliki 
Jankowskiego i Olejnika, któ· 
rzy starali się za wszelką eerię 
wprowadzić jakiś lad do gry. 
Gospodarzom dziwnie odpo­
wiadał bałagan we wszystkich 
liniach. 

Niestety, włókniarze nie u­
mieli tego wykorzystać. Go­
rzej - bo dali sobie na·rzucić 
ten chaotyczny · 5ystem, o ile 
w ogóle moż,na tu mówić o ja­
~imś systemie. 

Zamiast przyci.snąć piłkę do 
ziemi , operować krótkimi .pa· 
s ingami, z dziwnym uporem 
forsowali długiie górne -poda­
nia, ze s1.czególną namiętnością 
wysyłając ,raz po raz w bój 
Kokota. A środ'k()wy napast~ 
nik łodzian :rtTaclł in:ybkość. 
Upał dokuczał„ mu aż naóto 
wY,raźn:ie i bez swej zwykłej 
werwy gonił ,?:a tymi męczący­
mi ,podaniami. 

Trudino rz;resztą pc1Wiedzieć, 
aby linia napadu łodzian two­
rzyła zwartą operującą według 
jakiegoś taktyczmego planu 
formację. Brak zrozumierua 
między JeJ członkami był 
wr~ zast.rasri:ający; Jeden mo· 
że Kubocz orientował s ię w 
sytuacji i usiłował uporządko-

Ha boiskach I i li ligi 
Dwie dużego kalibru eensac)e 

zanotowaliśmy we wczorajszych 
rozgr~'\\1kach I I II l!g'1. Unia (Cho­
rzów) w 5 mkn. mec~u z Gwardią 
(8ydgos,) s~raclła p!er-Wszą w 

· Wyś~ kolarski 
Dookoht,Warmii i Mazur 
w konkuttencji kraiowej 
w czerwcu czeka naB.:ycb ko­

larzy jedna z~.:ech, obok Wyś· 
c!gu Pokoju I Wy.ścigu Dookoła 
Pqlm<i, roważn. t;/i Imprez w se· 
zonie - Wyśc1" Dookoła War· 
mll l Mazur. ' 

7 ·bta,powy wyi!lc~g. rozpoczyna­
Jący się 13 cze~ w Olsztynie, 
b~dzle prowad'Zll Jak ' co roku 
pi:zez .malownicze ,f,'~~11ce Zleml 
Mazurskiej 1 Wa.nnurleJ. 
Wy~clg r,ozegrany ~edynle w 

kon.kudmcJI krajowej zgromadzi 
na starcie czotowy kolarzy 
Polsi<l. przez 8 dfli (w\ ;)'ID Je~en 
dz!e1\ odpoczyn~. kola.rze prze· 
Jadą. ok. 1.200 ltm. ~eszen!a 
sportowe mogą, oigłaiizac 6;o.sobo· 
we zespoły oraz z.aiwodnlk;vw do 
klasyfikacji !ndywklualne/· przy, 
czym najs!ln!ejsze w ko a,i:stw•e 
zrzeszenia: CWKS I Gwardia„ ma· 
Ją prawo wystawić po 2 druiivny. 
Do punktacji drużynowe\ iiC.Zyt. 
się będ'l!e czas plerwszyctt trze.:;tt 
wwodników z każdego 2espoltli 

W wyścigu startować mogą JeĄ 
dynie kola.rze posiadający klasę• 
mistrzowską, lub kategorle I . 

Innowacją tegorocznego wy·· 
śclgu mającą na celu wyellmlno­
wan!e słabszych zawodników. Jest ' 
punkt regulaminu, który m6wl, 
że w każdym eta.ple zawodnicy; 
u zyskujący czas gorszy od ZW)" ' 
cięzcy o co naJmn!eJ 20 proc. zo- , 
stają auoomatyc:onle wycofani ·1 
wyścigu. 1 .' • .• ~ 

'i : 

Choroba ta szerzy sii: · dro­
gą zakażenia tzw. kropelko­

wego. Chory kaszląc, kichając, 
a nawet mówiąc, rozpyla do· 
okola siebie drobne kropelGci 
śliny, w których majduj ą się 
ba:kterie. Zakażenie pośrednie 
przez przedmioty lub csobY: 
trzecie zdarza się bardzo rzad· 
ko. ..,~ 

tym roku bramkę, a azczęśl!wy 
rzut karny, pochopnie podykt<>wa. 
ny przez sędziego, uch.ron!I Ja od 
porażki. Przegrał natom!BBt z Og­
niwem w Tarnowie I kler II Hg.! 
- Stal (Sosnowiec). Unia .1trzy. 
mała Jeszcze swą przodu.lącą w 
tabeli pozycję, aile S'.al spa.dla aż 
na czwarte mJ~jsce. ' 

WYNIKI: 
I LIGA 

Gwardia (W-wa) - jludowlim! 
(Chorzów) O: 1. 

Gwardia (Kraików) - CWKS 2;1, 
Unia (Chorzó,,.•) - Gwardia 

(8vdg0«'Z<:z) 1: L 
Kolejarz (Poznań) 

(8y~om) O; 1. 
li LIGA 

Ogniwo (Tarnów) 
nawlec) 3: 1. , 

ogn•wo 

Ista! (5ooł· 

Gwardia (Kielce) - Budowl.a.nl 
(Gdańsk) 1: 1. . 

Górnik (Byt.om) Ogniwo 
(Wroclaw) 4:0. 

TABELKA I LIGI 

L Unla Ch. 
2. Ogniwo Byt. 
3. Budowlani Ch. 
4, Gwardia Kr. 
5. Wló\on.Jarz L. 
6. GwanHa W·wa 
7. Górnik Radl. 
8. Gwardia Bdg. 
9. Kolejarz Poz. 

10. CWKS 
Il. Ogniwo Kr. 

5 9:1 
5 8:2 
6 7:5 
5 6:4 
6 6:6 
6 6:6 
5 5:5 
G 5:7 
6 4:8 
6 2:1') 
5- 2:8 

7:1 
1:3:4 
10:9 
6:3 
IJ:7 
4:7 
6:5 
3:4 
2:4 
2:9 
2:11 

·TABELKA li LIGI 

1. Górnik Byt. 
2. Budowlani Gd. 
3. Wlók.nla.rz Kr. 
4. Stal Sos.n. 
5. Górnik Zabrze 
6. Górnik Włb. 
7. Ogniwo Tarn. 
8. Gwardia Kielce 
9. Ogniwo Wr. 

10. BudowlamJ Op. 
11. Koleja.rz W-wa 

,5 9:1 12:.5 
6 8:4 6:4 
6 7:5 11:5 
5 7:3 [1:5 
:; 7:3 8:5 
5 5:5 8:7 
6 5:7 11:11 
5 4:6 8: t:3 
6 4:8 4:10 
6 2:10 6:1:.J 
5 2:8 3:8 

wać nięoo grę swych partne­
rów, ale niewiele udało :nu 
się dokonać. 

Błyszczało na tym tle dwu za­
wodruków - Walceak i Jań­
czyk. Obaj spokojni, opa·nowa­
ni nie zrażający się bez.prci<lu­
ktywną szarpaniną ataku, u­
trzymywali nieprzerwanie kon­
takt między napadem a deien­
sywą; kootrolowali sikutecz.nie 
ruchy przeciownika, a W al czak 
całkowicie un1ieruchomił uważ· 
ną grą najniebez.pieczniej32ego 
napastnika gómików - Wiś­
niowSikiego. 
Był jesz.cze jeden piłkarz, 

któremu należą Ilię s·łowa u· 
znania. Szczurzyński. Obronił 
on niezli<ll.ooą ilość dalek'.ch i 
bliski.eh strzałów, bronił w 
niew.iarygudnych sytuacjach, a 
gdy go zabrakło w bramce -
z.nalazł się tam we właściwym 
momeneie Urban i główiką ode­
słał w pole pi,fil{ę szybującą do 
siatki. 

Naturalnie, ani na chwilę 
nie zapominamy, źe Wlólm1a'l'z 

· odniósł opewlien sukces wywo­
żąc z gorącego terenu Radlina 
jeden punkt. Ale równocześnie 
mamy obowiązek pamięłać, iż 
ta zdobycz nie może pnesłonić 

· prawdy o fata!Jllej g·rze łódz· 
kiego zespołu. Miejmy nad21ie-
ję, że byt to ikrótJkotrwaty „wa· 
kacyjony" kry-zys; 

WlókniaTZ mógł :nawet wy· 
grać ten mecz, choć przeczyło· 
by to zdrowo pojętej 51Pr1n„ie­
dJiwości. Końcowy wynik spot­
kania jes.t wiernym · wykladni­
kiem sił obu drużyn. 

W 3 milllucie Kubocz uzyskał 
prowadzenie, gdy, przejąwszy 
pił:kę od obrońcy górników, 
pewnie posłał ją do siatki o· 
bok robinsonującego Budnego. 
Poderwało to gospodany do 
gwałtownej ofensywy. Obrona 
łodzian :r.najdQWala się mo· 
mentami w gorących sytua­
cjach, a Szczuuyń~i.ci miał peł · 
ne ręce roboty. W 18 min. c!łu­
gotrwałe oblęże!Ue kończy się 
lekkim strzałem na bramkę, a 
pi~ka trafia Urbana w r~kę d 
sęd;\ia zarządza rzut lrnmy. 
Tylko zagorzali z olerll1icy 
Górniika byli prze~ona'll.i, że 
ta decyzja by.la słuszna. Rzut 
karny Wiśnłows.ki zamienił na 
wyrów.nującą bramkę. W 53 
min. włókniarzom nadarzyła 
się świetna okazja do zdoby· 
cia drugiej bramki. Raid Ko­
kota wstał zatrzymany w bru­
ta1ny sposób przez Grzegorz­
czyka i łodzianin n.mąt jaik 
długi przed pustą braml<:ą . Ba· 
ra:n egzekwował rzut karny, a 
Budny efektowną paradą wy­
bił pil:kę w pole. 
Było je~cze wiele momen· 

tów emocjonujących, jeszcze 
y;ięc:ej rozmyślnych i przy­
padkowych fouli i prawie ty­
leż samo błędnych wardyktów 
sędziowsok:kh. Na wynik n ie 
miało to, rzecz oczyWlsta, 
wpływu. 

W przedmeczu rezerw Włók· 
niarz zremisował z G&rnik:em 
2:2. 

W. LACHOWICZ 

oms ROBOTNICZY 

Warzywa muszą być w sklepach 
już od samego . rana 

Wiele gospodyń w naszym 
mieście od dłuższego czasu 
narzeka na zaopatrrenie skle­
pów warzywno·owocowych, w 
których poza przetworami 
trud.no jest coś kupić. W go­
dzinach rannych w sklepach 
tych n ie dostanie się śwL,żych 
warzyw i nowaliJek. Jeśli są, 
to tylko z poprzedniego dn ia , 
natomiast św ieże jarzyny do­
wozi się w godzinach popo­
łudniowych. 

.żOŁWIE TEMPO PRACY 
W MAGAZYNACH„. 

„.jest przyczyną złego zao· 
patrywania sklepów w poszu­
kiwane w godzinach rannych 
nowali jki. 

W magazynie ZOWO przy 
ul. Zielonej 5, codzienn ie gru­
pa konwojentów wyczekuje 
godzinami, aby otrzymać po­
żądany towar, który już ra­
no powin ien być w sklepach 

Sesje DRN 
Dziś , 27 bm., o godz. 17, w sa­

li Zw. Zaw. Prac . Goop. Komuna.I· 
neJ, u!. W6lczai1Ska 5, odbędzie 
się kolejna s°"5'ja DRN-P<-les!e. 

Na porządku d'21iennym sesji 
wajdzle się m. In. "prawa prze· 
biegu tegorocznej akcJI sanitar­
no - porządkowej. 

* * * Jutro. 28 bm„ odbędą się na-
stępujące oosje Dz.!elulcowych 
Rad Narodowych: 

Dzielni<:a Ba!uty - o godz. 17, 
w śwle:llcy ŁZ Obuwia Gumowe· 
go, LlmanoWS'klego 1. 

* * * Dz:lelnlca Staromiejska - o 
godz. 17, w sali VII Szkoły TPD, 
u!. Nowe>Lkl 16. Na •sesji zlozone 
zostanie sprawozdanie z przygo· 
towa11 I dotychczasowego prze· 
biegu akcJJ remontowej na tere· 
n!e Dzielnicy. 

Spotkanie 
11ieszkddw Śr6dmieścla 

z pestem na SeJm PRL 
Dziś, 27 bm., o goriz. 17, w 

świet!!cy ZPB Im. Du001s. ul. 
PKWN 30-40, Dzteinlcowy Ko­
mitet .Frontu Narodowego SrOd· 
mieście organizuje spotkanie 
m!eszkanców z posl:em na Sejm 
PRL oraz członkiem P rezydi um 
Rady Narodowej, którzy zapozna­
ją zebranych z budżetem pań· 
s:wa na rol< 1954, z\ltwlerdzo­
nym przez S~Jm PRL. 

warzywnych naszego miasta. 
Jednak istniejący zły styl 
pracy magazynu odbija się na 
transporci2, który do sklepów 
oddalonych od śródmieścia 
doc iera dopierp o godz. 14. 

CHCEMY JESC SWIEZE 
WARZYWA 

dlatego nal€ży ,usprawn i ć 
pracę w magazynach ZOWO 
oraz powiększyć t ;; bor konny, 
a na przedm ieścia wysyłać 
warzywa samochodami. ZSS 
dysponuje dużą bazą trans· 
portową i d iet -go powinien 
zatroszczyć się, aby warzywa 
i w ni edługim już czasie świe­
że owoce, docierały do naj­
bardziej oddalonych d zielnic 
mi as ta w godz ina.eh ruijwcze­
śn iejszych. 

3 X B. KOSTRZEWSKA 
M. WOŻNICZKO 

Znani ~plewacy Opery Poznań· 
sl<lfej - 8rurbara Kos.trzews ka I 
Marian Woźniczko, przybywają 
na gościnne wys '. ępy do Lodzi. 
Koncerty Ich, n~ pro;.:ram l<tó· 
rych złożą się arle ! duety ope· 
rowe orm ulub!ooe me!Od!e fil · 
mojve I operetkowe Odbędą 
Sl!ę w sal! Fllha.rmonl! w dniach: 
30, bm„ o godz. t9.30 I 31 bm., o 
godz. 17 I 20. 

Przedsprzedaż blletów w „Or­
bisie", ul. Piotrkowska 65. w MOI. 
ul. Piotrkowska 104 a, oraz w 
ka31e Filharmonii, ul. •N&r11towl· 
cza 20. 

Kronika 
partyina 

Dzieln1ca Polesie: 
dziś, 27 bm., o godz. 
Id, w sali konrerericyJneJ 
KD, ul. Gdańska 75. cdbę· 
dzle się seminarium dla 
prelegentów z D~elnlcy 
Polesie na tema.t „SoJusz 
robotniczo . chłops-kl na. ' 
czelną zasadą poi •tyki 
partii w okresie buciow­
alctwa socjalizmu", 

Dzielnica Chojny: dz.!ś , 
27 bm .. o godz. 16, w •a· 
li KD, odbędzie e lę sem•· 
narlum dla prelegentów z 
terenu Dzielnicy Chojny 
oa tema.t „Sojusz r<>bctnl· 
czo • chłopski oa:7elną 

-~ zasadą poi !tyki pa.rtl l w -~ 
okresie budown!<'twa so-

l · cJa!lzmu". 

""""'"'"""''"""'""""' 

Na łódzkich ekranach 

Konkurs • Konkurs • Konkurs 

Czy· znasz przepisy 
ruchu drogoW"ego? 

Pod tym tytu1em ogłaszamy 
wielki konkurs dla mieszkań­
ców Lodzi, którzy obecnie u­
czą si ę prawidłowego chodze­
nia po ulicach miasta. Na ry­
sunku widzimy skrzyżowanie 
ulic w czasie wzmożonego 
ruchu kołowego. Tak się je-

dnak dziwnie złożyło, że pra­
wie wszyscy kierowcy pojaz­
dów i przechodnie . popadli w 
kolizję z obowiązującymi 
przepisami drogowymi. 

Waszym zadaniem drodzy 
Czytelnicy, jest ustalenie win­
nych. Weźcie kartkę papieru 
i począwszy od góry ry;;unku 
kolejno króciutko scharakte­
ryzujcie, . w czym tkwi wina 
kierowców I przechodniów. 

W konkursie mogą rćwnieł 
uczestniczyć kierowcy pojaz­
dów mechanicznych. Dla nich 
jako nagrody przeznaczamy 
podręcznik i techniczne. 

A oto .spis nagród: m Dwa bezpłatne miejsca 
na wycieczkę samochodową 
(raid), organizowaną przez 
PZM. 

Meksykańska poezja ludowa Odniec>iecie z ~ego podwójną 
korzyść - przypomnicie sobie 
przepisy ruchu drogowego, .a 
przy trafnym rozw iązaniu 
konkursu możecie wz\ąl: u­
dział w ra idzie automobilo­
wym do Gdańska Jub Zakopa-· 
nego, organ\rowanym przez 
Polski Związek Motorowy, lub 

• Cztery bezpłatne skie­
rowania na kurs samochodo­
wy, organizowany przez LPŻ, 
(przede wszystkim dla człon­

ków LPZl. 
M Cztery bezpłatne skiero­

wania na teoretyczne prze­
szkolenie na uzyskanie prawa 
ja1.<iy 111 i IV kategorii. Oglądamy poemat. Piękny 

filmowy poemat o życiu, 
pracy i walce prosteqo czło­
wieka, stworzony przez wiel­
kich meksykańskich realiza­
torów: reżysera Fernandeza 
(twórca znanej w Polsce „Pe­
pity Jimenez") i operatora Fi-

Komunikaty 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Dziś. 27 maja 54 r„ odbędą &lę 

dla grup samol<szta!cen!a kie­
runkowego !Uh!>tępu)ące zajęcia: 
seminarium z tematyki progra· 
mowej dla I I II grupy n!slor!I 
polskiego ruchu robotniczego o­
raz d'll' 1 I II grupy mate rializmu 
dialektycznego. 

POCZ'llek zajęć o go<lz. 17. 

* * * Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
podaje do w1adomoścl, że 28 bm„ 
o godz. 17, w sali Międz)wo)e· 
wódzk!ej Szkoty PZPR. Al. Koś 
ciuszki ' 65, odbędżle się orlczyt 
na temat „RozwóJ demokracji lu· 
doweJ w Polsce w świetle len•· 
nowskie) teorii przerastania'\ 

Odczyt wygłosi tow. Zawadzki. 

gueroę. Tematy do swych fH­
mów- czerpią oni z rewolucyj­
nych trrtdycji ludowych, z bo­
gatej sztuki swego naTodu. 
Tym wyróżniają się w opano­
wanej przez Hollywood, ko­
smopolitycznej kinematografii 
meksykańskiej. • 

„Pa:loma" nie ma wielkich 
ambicji fabularnych. TreAcią 
swą bardzo przypomina „Nie 
ma pokoju pod oliwkami" de 
Santisa. Oba filmy opowiadają 
o pięknie i sile prostego czło­
wieka. W „Palomie" biedny 
chlap, Aurelio, po powroci e z 
więzienia pragnie za wszelką 
cenę wieść spokojne .Zycie, u· 
prawiać skromny kawałek 
ziemi, zaloźyć rodzinę. O rea­
lizację tych zamierzeń musi 
walczyć z bogaczami wiejski­
mi, którzy szantó..Zem zmusza­
ją dotychczasowych f>'TZyjaciól 
do opuszczenia AureLia, usi· 
lują zagrabić jego skromny 
dobytek, wreszcie próbują go 
skrycie zabić. Osamotniony 
Aurelio przyjmuje walkę o 
swe szczękie, Nie łamią go 
kolejno spadające ciosy. „Mu· 
simy być jak te wulkany w 
dali - nic ich poruszyć nie 
zdoła" - mówi do swej Palo­
my. 

lizatorskiego, stawiają ten "film 
w rzędzie arcydzieł kinemato­
grafii światowej - c;zego do­
wodem jest nagroda, pn11znCL­
na jego tw\)rcom na 1'4iędz'11-
narodowym Festiwalu w Kar­
lovych Varach w roku 1950. 

B. p, I 
też będziecie mogli bezpłatnie 
nauczyć się jazdy samocho-
dem. · 
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NOWY (Wlęckqwsk!ego 151 ,... 
nieczynny z powOdu prób go· 
neralnych. 

POWSZECHNY (Obr. Stal!ngradu 
21) - godz. 19 - ,,Lag", 

IM. ST. JARACZA (Jaracza !17) -
godz. 19 - „Imieniny pa'1a dy• 
rektora". 

MUZYCZNY (PlotrkOwska 2431 -
nieczynny. 

ARLEKIN 1Plotrkow"ka 152) -
godz. 17 - „Kolorowe piosen· 
kiu. 

PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 

MAJA (Kl!lń<k!ego 170) - ,,Pod 
tureckim larzmem", dod .• ,Prze· 
ql4d sportowy 2·53" - godz. 
17, 19.30. 

REKORD (RZllOW!lkS 2l - „Czuk I 
Hek" __ program skla<lany -
goria. 18. 20. 

ROMA (Rzgowsk11 8.fl ' - .• 15·1et· 
ni 1capltan". dod. „Zoru polar· 
na" - godz. 18. 20. 

SOJUSZ (!'iowe Złotno) - „Strat­
n lc . .a w ąórach". dod. ,,Swiat 
młcdych 7·53" - godz. 18.30. 

SWIT (8a.tuckł Rynek) - „ Przy­
brana córka", dod. 11 KramskoJ" 
- godz. 18, 20. 

TATRY (Sienklewlcza 40) - „Eks· 
pres Moskwa - Ocean Spo­
koJny" - gOdz. 16, 18, 20. 

• 10 książek technianych 
o samochodzie pt.: „Cora.z 
pr~zej" . 

• 5 podręczników facho­
wYCh dla kierowców oraz 
znaczną ilość k6iążek beletry­
stycznych. 

Termin nadsyłania odpowie­
dzi na konkurs wraz z :r.ałą­
czonym kuponem upływa z 
dniem 10 czerwca br. 

lID'lnliiJ 
CZWARTEK, 27 MAJA 1954 R, · 

ŁOD%. FALA 230, f m 

W!ADOMOSCI: 5.05, &.oo; 7.001 
7.50, t:z.O.f, 14.00, 18.15, 21.30, 
23.55. ' 

W k,okluszu (inaciej zwa­
nym krztuścem) odróżniamy 
ikillka okresów choroby, a mia· 
now1c1e: 1) okre,s wylęgania, 
czyli czas od zakażenia .do 
wystąpienia pierwszych obJa­
wów choroby, wynoszący od 2 
do 4 tygodni, 2) okr~ nieży­
towy, 3) okres kaszlu napado­
wego, 4) okres zdrowienia. 

KOKLUSZ 

De Santis kladzie gl6wny 
nacisk na sensacyjną akcję -
wszystkie środki wyrazu służą 
jej zdynamizowaniu. Twórcy 
„Palomy" - na przeżycia we­
wnętrzne swych bohaterów. 
Tej koncepcji podporządko­
wane są wszystkie środki arty­
stycznego warsztatu, ona dyk­
tuje oryginalny styl tego fil­
mu. Rolę bohaterów Ai.trelia i 
Palomy odtwarzają pię1'ni, do­
skonale zbudowani aktorzy. 

IO I 17 - „Guliwer w krain'e 
liliputów" (przedstalW'ente zam­
kni~te). 

Wł.OKNIJIRZ tPrl>ChOll<a Jijt 
„Paloma" - itodz. 15.30, 17.4.5. 
20. . 

7.15 Muzyka poraonna. 12.10 
Muzyka rozrywkowa. 12.25 Tańce 
!udowe. 12.45 Audycja dla wsi. 
13.00 Informacje dnia. 13.05 Pro. 
gram dnia. 13.10 Przegl ąd prasy 
stołeczne). 13.15 Gra or~!estra; 
ŁRPR p. d. Henryka Deb!Chll. 
14.10 Dla klas I I I! - at11cho0 

wisko. 14_;30 'ma klais v - poga­
danka. 15.00 Radiowy klub racjo• 
n&\izatorów. 15.15 Koncert salis· 
tów. 15.40 „swojskie me!od.'e". 
16.00 „Sprawiedliwi ludzie" 
montaż teatra.lny. 17.00 Dla d:zJe· 
cl - o.powiadaon•e. 17 .30 „Runda 
z plose..'lką". 17.45 „z mikrofo­
nem przez mlBSto 1 waes". 17.55 
MIOdzi muzycy przed mlkrofo· 
nem. IB.20 „Mlstrzow le sceny 
polskiej". 18.50 Pogada.oka przy. 
rodnicza.. 19.QO Muzyka ! aktual· 
noścJ. 19.25 Audycja poetycl<a. 
19.45 Kompozytor iygodn1a. 
20. 30 Stuchoowlsoko. 21.4.5 Wiado­
mości sportowe, 21.50 Muzyka 
taneczna. 22.20 „ObYWate!e" 

Okres nieżytowy trwa od 10 
dni do 2 tygvdni. W tym okre­
sie 'trudno postawić rozpozna­
nie, bo okres ten właściwie 
niczym się nie różni od tzw. 
popularnie „przeziębien~"· 
Dziecko kaszle, ma katar, nie­
raz s.tan podgorączkowy, za­
czerwienienie spojówek. 

W typowym przypadku 
krztuśca okres nieżytowy za­
czyna przechodzić- w okres 
kaszlu napadowego. Pierwsze 
ataki kaszlu napadowego zja­
wiają si.ę przeważnie w nocy. 
Stopniowo napady kaszlu sta­
ją się coraz silniejsze i częs­
tisze. Napad kaszlu powstaje 
bądź sam, bądź też pod wpły­
wem ta1kich czynni!ków, jak 
połykanie, zmęczenie, prze­
grzanie, płacz itp. Cechą ka­
szlu kokluszowego jęst kaszel 
przerywany, w którym po głę­
bokim wdechu powstaje 
dźwięk, przypominający pia­
nie koguta. Napad taki może 
powtarzać się kilka I więcej 
razy, a kończy się zwykle 
wykrztuszeniem lepkiego, cią-

gnącego się śluru. W ciężkich 
przypadkach zjawia się sin~-
ca. 

Kaszel napadowy możl! do­
prowadzić do wyczerpania 
nerwowego, szcz~gólnie u 
dzieci wraż11wych. Ciężki ka­
szel napadowy może powodo­
wać wypadanie odbytu, two-' 
rzenie się przepukliny, szcze­
gólnie pępkowej . 
Typową cechą kasZ!u koklu­

szowego jest jednoczesne wy­
stępowanie wymiotów. Nieje­
dnokrotnie obserwujemy w 
przebiegu kokluszu krwotoki 
z nosa, obrzmienie pqwiek i 
twarzy. Okres kaszlu napado­
wego trwa około 4 tygodni, 
niekiedy jednak kaszel utrzy­
mywać się może przez szereg 
tygodni, a nawet miesięcy. 
Pamiętać należy, że nie ma 
wrodzonej odporności na kl'l­
klusz. 
Najgroźniejsze w kokluszu 

są powiklama ze strony płuc 
(i:apalenie płuc, ropień płuc, 
ropne zapalenie opłucnej) i 
ze strony ośrodkowego układu 
nerwowego, Są to częste powi­
kłania u małych dzieci. 

Objawy podobne do koklu­
szu mogą występować i przy 
innych chorobach, .ale każda 
matka w wypadku przedłuża­
jącego się kaszlu u dziecka i 

„zaziębienia" powinna nie­
zwlocznie zwrócić się o pomoc 
do. lelciri:a. 

Leczenie ' środkami farmako­
logicznymi krztuśca winno 
być stosowane jedynie przez 
lekaria i to indywidualnie, 
zależnie od przypadku. Dzieci 
chore na koklusz powinny jak 
najwięcej przebywać na po­
wietrzu, oczywiście z daleka 
od dzieci zdrowych: Zmiana 
klimatu nie jest konieczna, 
chyba że zmieniamy zanie­
czyszczone kurzem i dymem 
pawi etrze miasta na czyste 
wiejskie powietrze. Rozrekla­
mowane loty samolotem mogą 
spowodować tylko chwilową 
poprawę, jako działanie silne­
go bodźca, bądż dzięki nagłej 
zmianie ciśnienia atmosferycz­
negQ1 które powoduje odrywa­
nie się czopów śluzowych z 
~krze li. 

Niezwykle ważnym czynni­
kiem w leczeniu koklu.szu jest 
spokój psychiczny dziecka. 
Posiłki powinny być mniejsze, 
ale częstsze i pl')żywne, poda­
wane po wymiotach. Należy 
unikać ~armów wywołują­
cych kaszel. Czasem letnia ką­
piel slcljowana przed snem 
działa uspokająjąco. Pokój, w 
którym przebywa I śpi dziec­
ko, winien być przewietrzany. 

Ze względu na bardzo dużą 
śmiertelność z powodu koklu­
szu, s"tczególnie u dzieci do 
2-go roku życia, na ogromną 
ilość powikłań i bardzo za­
zwyczaj cięzki przebieg samej 
choroby, medycyna od dawna 
szukała sposobów zapobieże­
nia kokluszowi. Sposób taki 
został wynaleziony. Jest to u­
odpornianie dziecka przez 
szczepienie óchronne szcze­
pionką przeciw kokluszową, 
zawierającą b. dużą ilość za­
bitych zaraz,ków, które nie 
wywołują choroby, · a wytwa­
rzają w organizmie ciała od­
pornościowe przeciwko choro­
bie. 

Szczepienie 01:hr-0nne, to 
wielkie dobfodziejstwo, jakie 
medycyna dała ludzkości. Do· 
brodziejstwo to należy ocenić 
i wykorzystać. Szczepienie o­
chronne zabezpiecza dziecko 
w ogromnym procencie przed 
zachorowaniem, w razie za­
chorowania zaś chor<>ba prze­
biega łagodnie. nie dając po­
wikła.li. Wszystkie matki po­
winny zrozumieć, :ie szczepiąc 
dziecko, zabezpieczają je od 
wielkiego niebezpieczeństwa, 
jakim jest koklun. 
DR EMILIA POGORZELSKA 

st. asyst1mt I Kl!nlkl 
Cnorób Dziecięcych w Lodz' 

Wreszcie to, co stanowi naj· 
większą, niepowtarzalną war· 
tość tego filmu - zdjęcia Fi­
gueroy, 13-krotnego laureata 
nagród międzynarodowych, 
najciekawszego operatora 
świata. 

Wirtuozeria operatorska 
przejawia się szczególnie w 
portrecie. Cudnie zakompono­
wane egzotyczne twarze, ocie­
nione szerokimi rondami ka­
peluszy, śmia!o oświetlane 
kontrastowym śwtatlocien iem, 
nie upiększane sztucznie, bar­
dzo realistyczne sprawiają, że 
z zainteresowaniem ogląda się 
nawet bardz_o długie sceny 
dialogowe, rozgrywąne na zbli­
żenia. 

Całość obrazu dopełnia na-
strojowa muzyka, Częstym' 
motywem muzycznym jest 
piosenka śj)iewana przez Au­
relia. Każdemu pojawieniu 
się Palomy na ekranie rów· 
nież towarzyszy liryczny mo­
tyw przewodni. Jednolitość 
stylu, całkowite podporządko· 
wanie wszystkich środków 
wyrazu naczelnej idei, poetyc­
kie ujęcie tematu, niezwykle 
wysoki poziom warsztatu rea-

._ _ _... 

CBWA (Piotrkowska 102) - wy· 
stawa prac Andrzeja M:kwicza 
w godz. 10-13 I l~-18. 

WDK (Traugutta 18) - godz. 17 
pogadanka pt. „Co matka win· 
na wiedzieć o chorobach za.kat· 
ny<.h''. 

MUZEĄ 

PRZYRODNICZE (park Slenkle~I· 
cza) - w godz. 10-17. 

SZTUKI (Więckowskiego 36) - w 
godz. 9-15. . 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAF!· 
CZNE (Pl. Wolaoścl 14) - w 
godz. 10-18. 

BAŁTYK (Narutowicza 201 -
„Paloma" - godz. 16. 18.15, 
20.30. 

GDYNIA (Przejazd 21 - Program 
fllmów dokumentalnych I kult.· 
oświat.: „Albania", PKF 21 ·~4 
- godz. 18. 19.30. 
Program dla 11ajmłodszyctt: 
„Gtal Baby J aąl", „J 1'nek Wyr. 
widl\b". „Lew I zaJl\c" - godz. 
16, 17. 

Mt.OPA GWARDIA (Zielona 2) -
,,Międzynarodowe Ta„ąl w Lip· 
s,ku" - godz. 16. 18. 20. 

MUZA (Pabianicka 1731 - „Na· 
dzieł za dwa ąrosze",'· docl. 
.. Przemiany weąla" iOdZ. 
18. 20. 

PIONIER (l"ranc!szkAńska 311 
„ Rewizor" - godz. 17, 19. 

POLONIA IP!otrKOWska 67J -
,. f!orwanle" - godz. 15.45, 18, 
20.15. 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) 
,, W teatrze satyryków„ I 

„Mecz: stulecia" - gOdz. 18, 20. 

WOLNOSC (PrzybyB!ewskleir:o 161 
- ~Paloma" - godz. 16, 18. 
20. 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) - „Syn 
pułku", dod. „Swiat młodych 
6·53" - godz. 18. 20. 

DWORCOWE (Dworzec Ka!Jslt!l -
•. Wszechświat", •. Kołysanka". 

1 PKF 20·5„ - godz. 16, 17, 18, 
19, 20, 21, 22. 

Dz!sleJszeJ nocy dyturuj11 na· 
stfpuJ11ce apteki: Piotrl«>Wska 95, 
Armil Czerwone) '53, Zgierska 63, 
Plac Wolności 2, Now<>tk' 91. 
Rz.gOW.')'ka 51, Qda1\Ska 23, Al. 
Kościuszki 48. · 

Dytur połotnlezo.ą!"ekoloąl· 
czny: od godz. 8 do 20 dyżuruje 
Szpital !m. dr H. Wolt, ul. La.· 
g!ewnlcka 34. od godz. 20 do B 
- Szp•tal !m. Cur!e-SktodowskleJ. 
ul. Curle·Sklodowskle.I 15. 

Poąotowle Raotunkowe - 25.f-4.f 
Strat Potarna - 8 
M;.Jska Komenda MO - :Z53-SO 
Miejski O'rodek lnlormacJI 
159·15. 

odc. 41 pow. 22.40 ,.Z noozych 
sal koncertowych". 23.10 Kon-
cert sollstów. ·• 

„ .................. „ .... 
Towarzyszowi 

Adamowi 
Jędrzejczykowi 

Z.cy Dyrektora Oddziału 
Wojew. P.P.K. „Ruch",­
w Łod:id z powodu 'J:gO· 
nu Jego 

OJCA 
wyr&sy współczucia ski&· 
dają: 

Dyrekcja Oddztafu 
Poc;lstawowa 

Org. Partyjna 
Rada Miejscowa 

1 współpracownicy 
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